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C e a y  o g ło s z e ń :
Za 1 wiersz milijjis^ipwt': w zwy­
kłych ogłoszeniach 5.000 fA.. v 
naaesłanem  i w nekrologji 15.000 
M., w Kronice, repertuar Jziai 
gospodarczy paski w tekście
22.000 M., pu kronice 13.000 M.. 
pod nagłówkiem na p'e,w szej 
stronie 33.000 M. Za jedno sło­
wo w drobnych ogłoszeniach 
4 .00) M.. kupno i sprzedaż za 
słowo 5.000, matrymonialne, ko­
resp ond encje  prywatne za sło­
wo 6.000 ilia poszukujących pracy
2.000 M. Z zastrzeżeniem  m iejsc 
25o/o. Zagraniczne o 50 pre,

drożei.
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Nad w szystkicm i zagadnieniami w e­
wnętrznej poiityiki państwa dominuje 
spraw a skarbu i waluty. Rząd obecny 
gotów jest podjąć się tego najw ażniej­
szego i najtrudniieiszego dzleta: zrów ­
noważenia dochodów i wydatków skar 
bu i dostarczenia krajowi prawdziwego 
pieniądza.

Żaden 'z  * dotychczasow ych rzgłdów 
’ wie cm i się na sitach podjęcia tego naj­

większego trudu w spółczesności. W szy 
Lifcie dotąd mzeditożonc, preliminarze 
budżetu państwowego baty nierealne, 
co gorsze—  od sam ego oDoząlku pi.zez 
własnych tw órców  jako nierealne 
traktow ane. W szystkie dotąd i-odjęte 
prób j opanowania lcwcstji w alutow ej 
tojrty, daremnemi próbami podiporządko- 
waii.a waluty, chodzącej sobie wtasne- 
mj ścieżkami, #oJi kierownika sk arb-

Można powiećłPeć, że instytut tak 
niezmiernej wagi. jakim jest wal- ita -pań 
siwa rozw ijał się i kształtow ał przez 
dtugićh idee lat niiino —  a  najczęściej 
i w brew woli ministrów skambtu. Jeżeli 
w tych sam ych pięciu latach życie go­
spodarcze kraju nie uległo rosprężeniu, 
jeżeli produkcja nie zamairfa lec?, prze­
ciwnie —  na w szystkich poiaoh się 
podniosła —  to fakt pow yższy jest nie­
zbitym dowodem, że podstawy gosoc- 
thtreze pausiwa są z jłiow c, a marność 
Xdolna i praoow ita.

Ale rozprzężenie naszego system u 
walutowego doszło już daiś do tych gra 
nic, gdzie trwanie muzy dotychczaso­
wych metodach traktow ania nagadnie-. 
]1)a w atutowego grozi/ poważnemi 
-jaskódaftS gospoaaistw u narodowemu i 
jn odukcji. Ulatcgo rząd obecny podej- 
uiuie wielkie dzieło reform y skarbu i 
waluty.

Dokonana przed killku dltttemd rekon- 
sti ukaja gabinetu wprowadza w  skład 
rządni trzy osobistości, które wespół z 
mbuistrem skarbu inż. Kucharskim sta­
nowić będą „mózg skarbow y1* iządu. 
Sa  nimi: Stan . Grabski, Korfanty i
Chłapowski. P ierw szy : untyst świecny 
i twórczy, wnoszący głęboką wiedzę 
do dzieła, które nie może b y ć oderw a­
ne od teoretyczna cli podstaw. Dwaj 
drudzy —  przedstawiciele najcenniej­
szych i najwyżej stojących _ ośrodków  
n asie j produkcji: przemyski gó.n-oślą 
skiego i wielkopolskiego ro-mlotwa. —  
B ez  op ircia się o te dwie gałęzie ro­
dzimej produkcji, prawdziwe twóTCzy- 
nie warfrąpci. niema mowy o zaP-ewiuc 
ntu walucie rzetelnych p odstąp ,v ™u 
tylko w początkowych fazbch resor* 
my, a!e i w przyszłam k j  rozwoju..

W ejście w ynkcm onyeh^sc-bistośoi w 
skład Rządu oznacza częściow ą zmia­
nę dotychczasow ej polityki skarbow ej 
nzadu wi.ększośej narodowej.

Rząd obecny przystąpi do reform y 
skarbow ej i walutow ej po-d uaslein o- 
parcia jej na w łasnych siłach kraju. — 
Uzyskanie p o ż y tk i zagrani- .znej nie 
będ-zie brane jako podstawa planu sa­
nacyjnego. Dom położony między d’ jg  
ma prochowniami m- )-że uzyskać k re­
dyt hipoteczny bitko na lichwiarskich 
warunkach Takiego kredytu Polska nie 
zaciągnie i może go nie zaciągać Na 
pożyci "mych pieniądzach nie funduje 
waluty państwo, które ma 120 mii jo-

hm oraes m\ wyfraałośsi.
W arszaw a (Tel. wł.) 30 października 

Pcssym istyczne kom entarze, jakie po­
św ięca liberalna prasa aaigćefska w czo­
rajszej mowie Pom carogo, 3\rska/Jliia ;;a 
to; że w Londynie istnieje zamiar rou- 

-Szerzema kompetencji komisji eksper­
tów, m ających radzić nad sposobami 
spłaty odszkodowań przez Niemcy.

„Daily News ‘ groza nawet, że jeżeli • 
Francja nie zgodzi się na dys-tu-sję w 
sprawie okupacji Z. Rnitry, to trzeba 
zw ołać międizynarodó-w^ konfercjuj-ę 
bez Francji. W  Paryżu podobnych 
gróźb nię biorą na serjo. gdyż w koufc. 
rencj-i takiej nie w zięłyby r d a jłu  S ta ­
ny Zjed 1-oczione,, a może i W iochy, nic 
dosztaby w ięc ona do skib,ku

Pozycja Francji jest tern mocniejsza, 
że rokowania z przeunys łowcami zagl. 
Ruhry rozw ijają się bardzo pomyślnie. 
Stirnie?', k tóry  ał układ-y juiż trzy 
razy. wiraca ciągle, jak handlarz żydów 
ski. g-dwż wie, że innego w j«ścia  niema. 
Tym  razem gptów jest podjąć się bez- 
plam ydi dostaw w naturze i domaga 
się tylko zredukowania zaliczki z tytu­
łu podatku węglowego, którego prze­

m ysłow cy lhe płacą oj- czasu okupadi, 
a który dziś zmuszeni są płacić na 
rzecz odtS-zkirdowań,

Krup,; również staje się tiaglc ustęp­
liwy i Francuzi wypuścili go na w ol­
ność.

Jutro, lub w  dniach najbliższych sta­
nie się ja-wuem, że liczba właścicieli ko 
paki, zgadzających się na dowozy w 
naturze wyu-o-si 90 pro ;, ogółu w łaści­
ciel'

Paryż. (PA T) „Petit Parisien donosi 
z Dusseldorfu, że równocześnie z pro­
wadzonymi obecnie rokowaniami z gro 
pą Stinnesa w spra-wi-e podjęcia pracy 
w kopalniach węgla i w sprawie do­
staw  węglowych, toczą się od kil-k.u dni 
w Essen rokowan a z Kruppem, k tó ­
rych przebieg, iak się ziaaje, jest pomy-
% y .

W aszyngton. (PA T) Pobudki. Kola 
urzędowe, departament skarbu i pfusa 
są zdaniu, zc przemówienie rhincaTc- 
SP, w.ygloszionc wr Clionnpignją nic s b ’ a 
-rza nowych ttudności na obecnie roz­
patryw anej drodze uregulow ana kw c- 
s fji odszleodowań.

■BWBWMWBl

nów złotych franków  w kruszcu i ob­
chodzi się tfe-ś z konieczności zapasem 
środków obiegowych, których w ar­
tość nie dochodzi naw et połowy lej su­
my. Tak, jak człowiekowi, kjtory pościł 
przez czas dłuższy,,, lricpodiobua bez 
największego niehcv:ipiec./ciistwa dla 
żyetia, dostarczyć oairazu póka-mtu m  
normalnej ilości, tak też nzuicenic na 
rynek krajow y środków obiegowych w 
rozm iarach pirzcdwmjcimych, b iło b y
dla życia gospodarczego iza-bójczc.

Rząd obeoną' wejdzie na1 tęipnic na 
drogę zaniechana „woinolum:Jlowyi;li“ 
ekspei yjucntów i roztoczy opiekę nad 
marką polską na giełdach zagranicz­
nych. T&drja, jal;oby istniało prawo e- 
kdnonliczne, iż inflacja musi spro-wa- 
d’zać aiiroinatycziiiic dewaluację, i ż-e 
sbopiień tej dewaluacji, w^yrażający ssę 
kursem ęwafdt zagra-niaznych, pozostaje 
w ściśle o' reslonym  stosunku do Sfibp-
uia inflacji —  jest fałszywą. Kursa
gielld zagranicznych podlegają tyłki 
prawu podąży i pop'-itu. Dlatego obo- 
wiązldem iiaństwa jest interweniował, 
w  chwrili, gdy podaż w łasnej waluty
jest zbyt wacika.

Nie oznac/u to w-.ale, iżby rząd za 
mierzał wrócić do metod iiiteiwyencjj- 
nycli rządu gen. Sikorskiego. Wówctzas 
wyi.zurano olbrzymie wprost su-my do- 
laróv. i funtów, aby utrzymać sztucz­
ny kurs marki, nie będący w zadny-n 
stosunku do siły kupna marki  ̂ w e 
wmątrz kraju. Dość pow edzieć, „e w 
kwietniu i maju br, ceny zboża i pro­
duktów przemy'słowy cli przekroczyły 
silnię p i-rytet pmz-ed'wojenny, a rząd 
mimo to nie cofał się przed coraz b 
koisźtowniejszą i trudniejszą Interwen­
cja , iżbyr tylko utrzy-mać kurs marki 
niezirnien-ion^'. Następstwem takiej pc- 
l-ityki w-alutowej było załam ane się ró­
wnowagi bilansu handlowego (w maju 
przywóz przew yższył w yw óz!) i w ko 
niechnym z fena związku —  gw ałtow ny 
jnadek marki, który sie natychm iast roz-

1'ubzął i jest jedynem źródłem oro/A 
zny, pod brzemieniem której ugina się 
cały  kraj.

Interw encja giełdowa jest z teui po­
żądaną -i l<ymieczną. Ale musi się ją 
traktowai. pod kątem wiidzenia intere­
sów gospodarczych, a nic politycznych 
Taką będzie polityka interwencyjna o- 
heonego rządu.

Rząu obecny prizysiąpi wreszcie do 
stworzenia banku emisyjnego. W cj- 
d/.ie na tę erogę już teraz, w najbliższej 
przyszłoś.i, dlatego, że pobtyna rzą­
dów poprzedn eh odebrała mu moż­
ność oparcia planu saiiia.yjnego na sta- 
l.iiliz*iji marki. Kok już minął od chwili, 
kiedy b. minister Jastrzębski zadał.naj­
większy cios m arce polskiej, stw arza­
jąc złoty polski. B. minister W ładysław  
(Jrabski tą pracą uad odebraniem m ar­
ce funkcli miernika wartoś.ń kioutftrtu- 
ował. Byłoby luuwnem zlud,zejiiem 
lnzypuszcZać, ze po roku takidi ekspe- 
ryiincntów można przy pim ircy marki 
arówuow a ży t budżet państwowy. — 
Podstaw i  rów. nowagii budżetowej — 
formalne i materialne —  dziś już istn e  
ją . Formalne, ho większość sejm owa u- 
cliwabia już podatki i da.uiny w w yso­
kości, pokryw ającej z lichwą w ydatki 
państw w e .  Materialne. R) kraj jest ! 
i.iż aż nadto zasobin , aby te wydatki | 
pok.ryć. Ale braku e środka, któryby u- 
możliwdf przelanie w artości z kieszeni 
obyw ateli do kas skarbow ych. Marka 
do tego już się nie padaje. Dlatego spra 
wa stw orzona prawdiz\\e.go pieniądza 
stale się dziś koniecznością fiskalną.

Dla kraju jednak prawdziwy pieniądz.. 
Po orgiach drożyźnionych ostatnich 
czasów , będzie (u!gą i dobrodziejstwem. 
Rząd,, który potrafiłby złamać drożyz­
nę, pasaliśmy niedawno na tem miej- ; 
scu, byłby największym Jobroczyńca 
narodu...

Rząd obecny tego dzieła dokona.
Poman Kordys.

Z powodu rosnącej niemal z dniein 
każdwn wr sposób zawioiuy drożyzny 
zwiększyły się w ostatnim czasie bar­
dzo znacznie koszty produkty gazt-t 
a szczególnie podskoczyły znowu ceio 
papieru i druku, jak niemniej piaee 
wszystkich pracown ków.

Skutkiem tego zraewoleni jesteśmy 
pójść za przykładem doeumków war­
szawskich, k iak  wsKieii i lwowskich 
i podnieść prenumeratę „Słowa Pol­
skiego" od 1 listopada, a mianowicie : 

bez dostawy . . . 4 3 5 . 0 0 0
z dostawą lub przes. poczt. 4 $ 0 .9 ^ 9  
za granicą . . . , . 0 3 9 .0 0 9

N u m e r p n jh r iy n tz y  (« d  c z w a r ­
tk u  1 I ś s t o p a s a )

5.800 mk.
W szystkuh Szanownych P. T. Pie- 

nuitióratorów zairnejst owych, upiaszamy 
uprzejmie, aby po ot zymaniu czeków 
nadesłali wyżej wymienioną cenę jak 
najrychlej, zaś prenumeratorów m iej­
scowych o wpłacenie w kantorze „Słowa 
Polskiego “.

\ DNI A.
Z KONW t.r. 1U SlilSJO R Ó W .

\/arszaua, (i u T .) Dz.ś u suśtf. 13 od 
było się pod pizew oaihelw cin nWrsżałka 
Kataia j/OStidzcu e konwentu seniorów. 
M arszalek zapylnl ebeeineii, e/.y wobec 
lego, że druk' do preminnary/a l)udżetoive- 
go zostały jriopicro dz.s cloręezóne. zgodzą 
s 'ę  na odbycie na dz s  eiszeni puve>lzu::u 
sejmów ont p'erw szego czy lan.a phelnnJun- 
rza budżetowego na r. 1924. \Vębee spr/.c- 
c'w n opozycja tanajm .ł marszałek, iż w 
każdym raz'e ty n .sler saaibu -aib.e ze 
glos. kW «iystaJae\ |)rzei)si1w art. 47 « ■
lamiiiu rbrad Scinrn, w myśl ki ircgu przed 
s ta w c :eie rządu maią p awo każdego cza­
su zabrać gioo na posiedzeń u Sejmu. M 
Aft ter korzystając z ty ch uprawnień, zglo- 
s1 prelnninarz budżetowy jako wii osek 
nagły.

Następnie zw róci! s 'ę  inarczaiek d o p iz ' 
waideuw klubowa ab j m otj wowaiUa. do 
zg!o.śzoiiyeli whiinsków poselskich za wzgię 
dów oszczednościpwych nie przekraezai\ 
v .'ęce j n*ż pól stiony druku. Nie odnosi s>e 
to oezywaśeie do ustaw.

Następnie p. riiugutt reieruw ai iriLydent 
zasziy na dzjżdejszcm p<. icdzeiru kimńsii 
adm inistracyjnej. Minno\vic'e p. Prager pod 
inósl zarzut, iż muirster skurbu u‘c miat 
praiw a wnieść do Sejmu projcKtii ustaw \ o 
a*>ttjiemu m 'ji'stcrstw a zdiowiu. M im .n ro  
był ucz.jnić prezes Rad> in iPstrówa W o­
bec lego p. Tlnigutt prusd pana m arszałka 
o ro z strz jg iifę ce  tej wątpliwości.

Marszałe-k w yjaśnił, ‘ż dla Sejmu j«.wt 
nnarodajne. aby projekt został przegłosu- 
v iiy' przez Radę ministrowa u jak ego tm 
iństra upoważn' Rada niurstrów do w re- 
sinnia, to jest j t j  sprawą wewnętrzną, b i­
łoby upowrażniony bid odpewieitzjaiiiimi 
członkiem rządu.

P. Chądzyński zapytał i>ana m arszałka 
cz '- ria dż‘s‘ejszeiii pos: dzenie Sejmu bę­
dzie można przystąpić do wniosku nagiego 
w sprawie strajku kolejow ego. M arszałek 
odpowiedział, ż.e o ile  w iększość zgodz' sie 
na to. to wniosek ten będzie mógł być 
wniesiony ‘ rozpatryw any.

ZAOPATRZENIE M IA ST W  W ĘG IEL.

■Warszawa. (Tel. w ł.) 30. X. Dzięki in­
terw enci1 Związku miast. Bank komunalny 
zgodził fiJę fla udzielenie gw arancji do w y ­
sokość, 10 miliardów, Bank kr.edytoww zaś 
do 40 miliardów na (■©{‘cl, dostarczony dla 
n ra st na kredyt przez przem ysłow ców  — 
nadzw yczajnem u komisarzowi do w-alk1 z 
drożyzną. W  ten sposób zaopatrzenie miast 
w w ęgiel rozpoczme się zaraz po złikw1- 
dow anR strajku kolejowego
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A l i c j a  wobec rozpadu 
Niemiec.

B rersje* angielski Baldwin 25 pa­
ździernika na tłumnym wiecu partii 
Konserwatywne? w Plymouth wypo­
wiedział się bardzc stanowczo przeciw 

rozpadowi N iem oc. W  interesie An­
gin —  wedle opinji Balaw ina -  jest 
zaehouanie i odbudow ane Niemiec.

A. także odpadnięcie od Nsemiec ja ­
kiejś części ich dotychazasowego tery - 
torjurn r ie  mogłoby być dla W ielkiej 
B rytan ji rzeczą obojętna, byłoby to 
zresztą — zdaniem Balaw ina -r- prze­
kreślenie traktatu wersalskiego.

Niemcy muszą zapłacić odszkodowa 
nią —  twierdzi Baldwin —  ale w  tym 
celu trzeba je odbudować: postaw ić w 
położeniu, które im zapłacenie odszko 
clowań umożliwi. A więc jeszcze je ­
dna konferencja rzeczoznaw ców  z 
udziałem Ameryki dla zbadania zdolno 
ści płatniczej Niemiec i... uzdrowienie 
nemieckapn finansów Taki jest pro­
gram  polityki niemieckiej B Jd w isia . 
Opiera się on na znanej dobrze tezie 
Lloyd G eo rg ea  i na poglądzie że 
utrzymanie imperium w ielkobryiyjskie 
go zawisło od utrzymania imperjum nie 
nrieckiego, że ratu jąc Niemcy Anglia 
ratuje siebie

Dźwignąć jednak Niemcy z ich go­
spodarczego upadku m ialaoy nie An- 
gija ale... Am eryka i am erykańska po­
życzka. Lloyd George od szeregu już 
tygodni baw iąc w Stanach Zjednoczo­
nych usiłuje pozyskać dla tej myśli 
rząd waszyngtoński i am erykańską opi 
nję publiczna.

Program  Baldwma a raczej Curzo­
na i prem iera Afiykli południowej 
Srnutsu, aby ratow ać imperium niemie 
cki,e od naturalnego rnapadnięcia się, i 
aby  dokonać tego przez Stany Zjedno­
czone i za am erykańskie dolary zaró­
wno w publicznej o p in i, angielskiej jak 
też w samym gabinecie Baldwina i na 
konferencji prem ierów spoty na się z 

-.gwałtowną krytyką i stanow czym  
sprzeciwem.

„Daily M ail" protestuje i potępia 
oświadczenie się Baldw ina przecLv 
rozpadowi Niemiec, zw alcza oczw zglę 
dn o program polityki zew nętrznej Cu­
rzona i w brew Baldwinowi stwierdza 
kuiugoryczmie, ż e .k u  Angiji w żaunym 
wypadku nie jest zw iązany z losem 
„ludożerczego tygrysa Ntemiac". „Dai­
ly Herald" projekt nowej Konferencji na 
jy w a  rzeczą niepoważną i Lwieuzi, 
ze gospodarcza naprawa W ielkiej b ry  
tar.ji musi być oparta mt siłach samej 
Angiji. ratunek musi b y ć zrcaleziory 
w ew nątrz państwa angielskiego, a nie 
za jego granicami

„Daily Chronicie" zauważa, że zaró­
wno w sprawach polityki zagr. .jak i 
w ew nętrznej poglądy człomnów gabi­
netu angielskiego są podzioicmie i prze­
ciw staw ne, i stąd wynika niemoc rzą­
du angielskiego.

Pugróżki prasy Lloyd G eorge‘a, że 
Anglia podejrme stanow czą akcję dla 
położenia l-resu cliaosowi w lMcnrczeclt 
,z Francją albb i bez Francji, chybiają 
efektu —  wiadomo oowiem, ze rozstro 
ju Niemiec żadsra akcua  ang. podjęta baz 
Francji nie pow strzym a a naprawa f*~ 
'lauisów niemieckich, jeśli jest możli­
w a to może być przeprowadzona tyl­
ko przez S r . . Zjednoczone w czem An­
glia mimo najlepszych swych- chęci 
współdziałać n ic byłaby w stanie.

Nadzieje imperialistów angielskich 
' na interwencję St. Z.ednoczonych w 
Kwestii i..ieraaeckiej są złudne, jeśliby 
zaś interwencja ta faktycznie nastąpi­
ła, jeśliby St. Z jednoczone zdecydowa 
ły  się wejść w  stosunki europejskie i 
zawładnąć gospodarczo Niemcami, to 
fakt ten me uratowałby imperjalNtycz- 
nej formy życia gospodarczego Angiji, 
ale rozstrzygnąłby o  jej upadku w  śpo - 
sćb dla inteies-u narodu angielskiego 
niesłychanie groźmy. Jeśli bowaem roz 
r>ad Niemiec uousza Anglje zmienić do­
tychczasową imperialistyczną formę 
swego życia ua samówystarcssaluą i 
ruradawą, to gospodarcze usadowie­
nie się Ameryki na konrjmcncie euro- 
jiejskini zagrofflłooy metylko narodom 
Europy. ale przedewszystklum Angiji 
tem, że stanie się obiektem gt/s lodar-

t ¥ k r ó i c e  u k s : : :e  s ! ę  w  k m o t e a t t e e  „ A ^ C L L O "
m onum entalne

arcydzieło filmowe j g

ylark;etanka carow a wszach Ro^ji. — Potężny dramat w 6 wielkich aktach. — 
W gł. roli ulubiony artysta Em il Janttfrigs. 6/65

S fru w a  Jaworzyny

cze j i politycznej m ;.-.aniz<tcii S t Zje- j 
dnoczonych.

Stolicą  w ów czas w szechświatow ego 
imperjum angio-saskiego byłby W a­
szym gt on. a Londynowi wątpić trzeba 
czy  przypadłaby nu w et rola ośrodka j 
choćby jakiejś mniejszej i mniej znac2 
riejj prow incji owego imperjum.

St. Zjednoczonym obcą jest jednak 
w szelka myśl gospodarczego podbija­
nia obu {półkul globu i tw orzenia im­
perium obejm ującego całość świata, 
ale równocześnie niewątpliwie obcem 
im jest dążenie do zachowania wielko- 
brytańskiego .imperjum, i rachuby 
Lioyd George a, że W aszyngton da się 
użyć do ratow aria Niemiec celem ra­
tow ania imperializmu wielkpbrytań-

shiego zdają się być zupełnie nierealne.
Stąd też akcja p. Lloyd G eorge‘a w 

A m ety de i projekty p. Baldv/ina na in­
terw encję S t. Zjednoczonych nie nie­
pokoją zupełnie p. Poincare'go. T o  są 
tylko projekty i teorie, które nie tylko, 
że nie w yprzedzają naturalnej ewolucji 
życia, ale biegną sobie po tarach, któ­
re życie dawno już opuściło.

Nowym drogom życia Lu racy i 
świata odpowiada nrie program Sm uBa 
i Lloyd G eorg ea, ale prem jera austra­
lijskiego B ru ce‘a i Cham berlaina: nie 
m ieszać się do sipiaw Europy, nie in­
teresow ać saę losem Niemiec. organi­
zow ać życie gospodarcze W ielkiej B ry  
tanji na nowych podstawach, na za­
sadzie sam ow ystarczalności

Ojiiiija francuska § zmianach w rządz e Doiskim.
Paryż. (PA T) Zmiany gabinetowe w 

P olsce zostały  nader przychylnie przy 
jęte przez opinję francuską. O bjęcie 
w ładzy przez p. Dmowsk ;go, oczekK 
warie było od dawna i spotkało się iz en 
tuzjastycziueon powitaniem prasy. —  
W spomnienia z czadów, kiedy p. Umo- 
wski był prezesem Komitetu ćaroao- 
wegip, uważane sa za g w aran cę , że po­
lityka jego zgodną będzie z dążeniami 
rządu francuskiego. Pozostanie p. Sey^ 
dy na stanowisku podkokretarza stanu 
w  m inisterstwie sPraw zagrajroznych 
utrw alają ieszaze baroz.ej tę opinję, 
gterż polbyka jego znaJdo- ała całkowi­
te uznanie w op np francuskiej. 
Nominacja p. Korfantego w yw ołała o-

gólne'zadow olenie. P -zy p om n ają  wiel­
kie usługi oddane przez p. Korfantego 
w  ctzasie plebiscytu na Górnym Śląsku, 
oraz nieustraszone jego stanowśsko w 
parlamencie pruskim w  azasie ’ w ojny, 
które zyskało sobie jeidnumyślną svm- 
patję narodu francuskiego.

P . Chłapowski znany jes t wr tutej- 
szycn kolach rolniczych które bardzo 

( w ysoko cenią jego dośW ad ozenie w 
spraw ach ' rołwotwa. Ostatnia misia 
francuska, która bawiła w Polsce stw ier 
dziła na miejscu jego wysokie kwadn- 
kac.je,

P . Ga abski znany jest jako uczony wy 
sotkiej w artości i specjalisto.

to n ie  w Hentezed
Reprssj3 ierllna Baisarji —  RetEhsnuefiTa t ó y r f t j iH is f ś ia  
z saskisGjo sejmy. —  Przsis strąkiem geiierahi/in- —  Banknoty

s t u m l jo n o m

W iedeń. (PA T) „N. Fr. P resse” do­
nosi z Monachium: Posicdzieinic baw ar­
skiej Rady ministrów, zwołape z Do­
wodu noty berlińskiej, odroczoue zosta­
ło do przyszłego portiedriaku. Dzien­
niki donoszą, jakoby rząd R zeszy  za­
mierzał w strzym ać w y r tary doiacji na 
Reiehsw ehrę liaw arską i jakoby zasta­
nowił ruch kolejowy do Baw arii.

Berlin. (PA T) Dzienniki doiioszą, że 
kam isdiz gen. Kalir zawiesił aż do od- 
wotama „Munchener P ost". P o . odem 
■tego zarządzenia jest ogłoszene przez 
„Mlincheuer P o st" artykułu w sprawie 
wydalania żydów z Ruwarji, oraz ko­
m entarzy dio noty rządn R zeszy w ysto 
sowanej do Baw arji, iż opór Baw arii 
je s t niemntej nkbeapieczny dla jedności 
R zeszy jak opór Saksonii. Zawieszono 
również na przeciąg 8 dni wychodzącą 
w  Augsburgu „Schwabiesche W k s z e i-  
tlłng".

W iedeń. (PA T) „N Fr. P r ts s e "  do­
nosi z W eim aru: Zam. nr zenem ies-t
w targnięcie szturm ow ycn oddziałów 
narodowych socjalistów  do TuiryngJ.—  
Oddziały uriirojone są w najnowsue 
m ateriały techri-zne. G ranicy turyng- 
skiej strzeże policja krajow a, która 
jest jednak niew ystarczająca.

Berlin. (PA 0  W obec wiadomości, ja 
kobv prezydent ministrów Zeiuner i je ­
den z ministrów zostali w yrzuceni 
przoz Re,cłrsw«iirę z gmachu nrmister- 
jalnego przy użyciu brnt ifcnego gwałtu, 
głosi u rzęd jw y  koiminikat, że mini­
strow ie na grzeczne wezwanie ofice­
rów  sami opuściK gmach, jedynie komu 
nistycany mćti ster Berber ośw iadczył,

że ustąpi tylko orzed gv,'aftoni. Został 
on j. ctman odprowadzony przea, oficera 
do drzwi boa użycia siły,

Berlin. (P A L )f Komisarz państwowy 
dla Saksonji Fleinze w  odezewie do lud­
ności Saksonji ośw iad.za, iż za naczel­
ne sw oje zadanie uważa przywrócenie 
porządku i bezpieczeństw a w kraju i 
troskę o wyżywienie ludności oraz u- 
łatwienie utworzenia nowego rządu na 
za .w, Jach  parlamentarnych, Od urzęd­
ników oczekuje komisarz państwowy 
wiernego spełniania cbowli?zków.

Benin . (PA T) Zarząd frakcji socjalno 
dom.,ifciatycznej na pusKoazeniu odoy- 
tem w czoraj potępił postępowanie rzą­
du Rlzeszy w  sprawie Sak son f, z dru­
giej zaś sń o n y  oświadczył, że w sijóI- 
praca socjalnych demokrató-w saskich 
z ko:iu-n'ST uii po ostatnich zajściach w 
Ffarnturgu i w obec rozrzucania w S ak - 

| sonji przez komunistów odezw w zy- 
i w ajęcych do straR u  generalnego, iest 
i Rlamoźlwa. Dęcytzja socjalnych demo­

kratów  w sprawie stosunku do rządu 
R zeszy zależną jest od tego, jak  się 
rząd Stresem anna zachow a wobec B a ­
warii.

Berlin. (RAT) Daiemirlki donosEą, że 
jeszcze w cąg u  bieżącego tyjjodn:a zo 
staną wypuszczone w  obieg banknoty 
2, 5 i 10-biljonowe a  może naw et i 10O- 
biljonowe.

MGdeń. (AW ) „Die Stunde“ oonesi z 
Berkna, że jutro lub pojutrze proklamowa­
ny ma być na obszarze całego państwa 
niem'ecldeyo strajk generalny na znak pro 
testu mas robotniczych przeciw ostaitnń.j 
pra«tykom rządu niemieckiego w Saksonji.

\

Urzędowe doniesienie Trybunału w 
MauPe o rozu/sanie rozpraw y w spra­
wie Jaw orzyny —  brzmi.

I-oaczas sw ej diwudzieziej szóstej ss. 
sji, odbytej w uenew ie we wrześniu r, 
1923, Rada Ligi Naiodów postaiiowoia 
przedlczyć btał,.mu M iędzynarodowe­
mu TryLunat;o:vf Sprawiedl .wośU w ce 
Iu wydania op,nji uoradc^ej (uvis ^en- 
suhatif) kw esiję odnoszącą się dio roiz- 
gran.czenia granicy między Polską a 
G zechosIowacją na tery to rjjm  opiszu. 
bPraw a ta, potocznie nazyw ana „snra- 
wą Jaw orzy n y", powstała w jposóo 
następujący:

Giowno mocarstw a sprzym ierzone i 
stow arzyszone postanowiły w ozoiicy 
stanow iącej granicę nijędzy Potską a  
C zeriiosiow acją pewne strefy  poddać 
plebiscytow i, ceiem upewnieiiia się, że 
zw ierzeiłnict\.o laństw ow e. jyod które 
zostałyby późn.cj ootoane, je s t zgodne 
z  wolą raiesZitariców. Poiuot, az przyge 
Lowanie tegc plebiscytu natknęło się 
na pewne truanoscd natury potetycziifcj, 
delegaci Polski i C zechosłow acji zgo­
dzili się powieczyć Raozie Naczelnej 
Sprzym ierzonych ostateczne ui egulo- 
wanie biegu granicy R da N acz.lna 
przelała sw e prawa na Konierencję 
Ambasadorów • w Paryżu. Konferencja 
ta wytknęła in ję  dem arkacyjn i w  s.i>o- 
sób, który me spotkał się ze spnzeciwva- 
mi w e w szystk.ch strefacli, - z w y jąt­
kiem sb e fy  Jaw orzyny. Co się tyczy 
tej strefy, powzięła pewne postanowie­
nia i zastosow ała pewne śuodtei, oo dc 
których charakteru panuje różnica zdań 
(desacoord) między rządem praskim a 
rządem warszaw skim . {

W  te j właśnie sprawie m a Trybuna! 
m ając przed sobą teizy oou rządów, w y 
dać opinję doradcza, k tó ie j celem jest 
Pozwolenie Radaie Ligi Narodów na o- 
stateczne uregi,tewanie sprawy

Poniew aż kw estja ta ma cechy pilnej 
a  Rad? Ligi Narodów pragnie m e c  m a  
żnoćć rozwiązania je j w czasie następ 
nego sw ego zebiaiiia, które odbywrać 
się będzie poczynając od 10. grudni? 
br. Prezydent Trybunału zwolal sesję 
nadiawyczajrą Trybunału na 12. listo­
pad::, śle że najbliższa sesja zw yczajna 
ma odbyć się dopiero 15. czerw ca 1924.

P raga. (AW .) M in. B enesz wygjos'1 az>ś 
w  czesk‘m parlamencie ekspose, w  k tów m  
poruszył między ‘nnymi ■ spraw ę Javrorzy 
ny. zaznaczając, że dzięki oddaudu je j do 
rozstrzygnięcia rn- ę d zy nu t odo we m u sądowi 
polubownemu, kw estja jaw orzyńsica stra ­
ciła  sw ój charakter pu lityczny. Je s t  na­
dzieja, że ważna ta dla obu narodów spra 
w a rychło zostanie załatw iona. W  dalszym 
ciągu swego przemówienia B enesz zdawał 
spraw ę z politycznej sytuacji M ałej Eotcn 
ty  i Potsk1.

WSZECHŚWiATOWv  ZWIĄZEK 

INSPEKTORÓW PRACY.

Genewa. (PA T) W związku z opinią 
piątej konferencji pracy odbyło się 
w czoraj Łelraiiie rnspektarów i>racy 
wszystkich państw reprezentow anych 
na konferencji. Ldrwalorm z a io ż jć  
wszechśyyianowe stow arzj szynie in- 
spdctm ów  p ^ t y  dla wymiany infor­
m acji i doświadczeń a dziedznny in­
spekcji pracy. Do zarządu powołano 
najwybitniejszych przedstawicieli in­
spekcji pracy. Mianowicie: prezesom 
Anglika Bellehousc, w iceprezesem  P o ­
laka Sokala, sekretuirzem Szw ajcara 
W egmanna.

PIERWSZY PREZYOENT TUKCJL
%

' Londyn. (PAT) W edle doniesienia z 
Konstantynopola stronnictwa większo­
ści proidamowały repobiikę i wybrały 
pierwszym prezydenteiii Musutla Ke- 
mala paszę.
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P ie r w s z y  b u d ż e t  E o n s ły tu c y jm y *
E i p o s  e  z n i m s t r a  i l u c h a r s K i e g o .

la z a ć , zabezpieczając je  u Law ą w a­
loryzacyjną, którą W ysoki Sejm  jako 

i przedłożenie rządowe gawmirti^ w 
i sw ojej komisji skarbov,rej. Ib b  do za­

bezpieczenia f ej minowego , mszczawia 
podatków i danin publicznych, jest już 
ustaw a z 24 października o karach wy 
sok ich za zwlokę, która ciało ustawo­
dawcze powzięło Tła wniosek rząehwrj

Nadcitodzi obecnie momem ■ isipałnie- 
r.ia dalszego przyrzeczenia, danego 

| społeczeństwu i dzisiz i wniosi kząd w 
terminie piizepisanym pierwszy budżet 
konstytucyjny, który jest budżetem 
zrównoważonym.

ZRÓWNOWAŻENIE b u d ż e t u .

Suma do modo w zw yczajnych i nad­
zw yczajnych w ynosi okrągło 1112 
rwljonów, która ma służyć na pokrycie 
wydatków zw yczajnych i nadzw yczaj­
nych, w ynoszących 1088 milionowy da­
ją c  nadwyżkę -w dochudach 23 miliony. 
Niech te sunty świadoza przed spole- 
c»eństv.'5m i przed zagranicą. ze P ol­
ska opamiętała się w  kwGgfen położe­
niu, że skutkiem anarcmji finansowej 
państwu upaść nśe da i nie cofnie się 
przed żadną ofiaią, której wymaga 
dobro naiocm i państwa. Teijnuń kon-

Ugir.amy się pod ciężarem  potoku 
pieniędzy papierowych, inflacja pozera 
obecnie nie oszczędności nagromadź o- 
r.e w  ipoprzcdaiim okresie, nie złote hi­
poteki lub inną formę majątku narodo­
wego, to w szystko je s t już zjedz me. 
Dziś tm  la k  rzm it się i. w ż era  nasze 
zarobki codjgier.śe. źmajdnjemy się j 
więc w ckresje , w  łtó ry n i pieniądz | 
nasz traci na wal tośri, .nawet w ciągu 
tego okresu, który jest potrzebny dla 
zdobycia tego pieniądza, a nic prze- 
riesk-fiia go w inną formę dobra ma­
terialnego, potrzebnego Jo  zaspokoje­
nia najkotuec znćeiszycn potrzeb życia 
codziennego. Jestto  w ięc okres najnie- 
bezpieczniejszę i wymaga dużego har 
tu i rłu jn ości zc strony Rządu, a  du­
żej odporności i cierp£fyi»ści zc stron y 
.łpokcŁeasrwa.

Nasze położenie fi rran s o w o - g os 11 o - 
darcze me jest jednak beznadziejne. 
Kto ęwierdsś, że niema ula nas ratunku 
t«ri świadomie mówi nieprawdę, bo 
podstawa ekonomiczna naszego pań­
stw a jest zdro^ra. iWiefłkie bogactwa 
Polski w  zupełności w ystarczają na 
utworzenie silnego i  żywotnego orga­
nizmu państwowego. Do tego celu po­

trzebny jes t wspólny wysiłek Sejm u i 
Senatu. Rządu i iego organów, oraz 
całego .zdrow ego polskiego społeczeń­
stw a, które zdecydowanej polityce 
Rządu mie Outnówi sw ego poparcia 
Zaufanie społeczeństw a Rząd chce zao 
być dla sw ej polityki skarbowej, nic 
przez obietnice lub ukrywaiiit- kryty­
cznego stanu finansowego, lecz prze-: 
postawienie prostego, jasnego i zr>zu- 
miałego dia w szystkich programu, któ 
ry  musi być wykonany szybko, śmiało 
i nieodwołalnie.

OŚWIADCZENIE NA TARGACH 
WSCHODNICH.

W  pierwszem s wojem publiczneni 
wystąpieniu foko im nister skarbu na 
Targach Wschodnich w'e Lw ow ie, za­
powiedziałem w imieniu Rządu, że wy' 
kluczone jes t ula nas przedstawienie 
budżetu riięzrówmow'ażjomego lub bez 
Podania realnego pokrycia wskazane­
go deficytu, z wykluczaniem dotych­
czasow ej praktyki pokrywania niedo­
borów z pomocą m aszyny drukarskie.. 
D ale, mówiłem. W  oafym kraju powi­
nien się podińcść jeden wielki Krzyk  
i wołanie, że równowaga budżetu musi 
by ć osiągnięta, bez względu na wiel­
kość ofiar., i poświęcenia, oszczędno­
ści i skreślenia, lak w  wydatkach per­
sonalnych i rzeczow ych i jak i inwe­
stycyjnych. Nasza polityka kredyto­

w a  i subwencyjna musi ulec rewizji. 
Nus/a polityka dewizowa. musi być za­
stosow ana do wytrguorzaiiej sytuacji. 
Redukcja istniejących, a zakaz tworze 
nia nowych urzędów’, musi "b y ć  bez­
względnie zastosowana.

RED U K C JA  W YD A TK Ó W
1 W AI C R Y Z A C jA  PO D A TK O W .

Zdaję się na sad każdego bezstron­
nego sędziego, że rząd irozostał w ier­
nym  wwwieszoremu programowi skar 
bowemu w poruszonych kwestiach W  
dziedzinie oszczędności przystąpił do 
redukcji urzędów1, a dwa m inisterstwa 
oczekują ostateczn e decyzji ze strony 
W ysokie j łzby. Liczbę urzędników już 
1 października br. ,'zmniejszone prawie 
o 16u00 a w ciągu hstcoaaa odoęuzie 
się dalsza redukcja i obejm ie itienmiej- 
sza cjdrę y  acownikówr państwowych 
Redukcja wydatków' rzeczowy d i orńz 
odłożenie inw estycji • na późniejszy 
termin stały się faktem dokonany.u o 
ozem świadczy przedstaw'k>ny budżet.

W arszaw a (Tel. wł.) 30 października 
Ku&trinacyjny m punktem dzgiejszegu 
poaiedzeitia Sejm u by to ckąpose p, m - 
nrstra skarbu Kucharskiego przy wnie­
sieniu preliminarza budżetowego na r. 

i (924. Przemówienie p. miinbfcra, iak za- 
wsz», rzeczow e i jasne, wypowieetaiainc 
by$o z dużym spokojem i pewnością 
Oakiwacka, k tóry  dąży w ytrw ałe do 
Wytdttiiętego celu, nie lęka.ąc s,ę o  Pięt­
rzące się przed mm trudności i ufają^ 
ze ceł ten osiągnie. Słuchano tedy p r"c  
pTÓwdetUo. p. Kucharskiego z d|u~ą uwa­
gą na prawicy i w centrum, a nawet 
wśród przewódców fenyściy. Jedynie kil 
Iw profesjonalnych kizyłraazy lew ko­
wych w yryw ało się od czasu do aza-su 
z njłckortunikamf i bezsensown-errai uw a­
gami, na’ letóre zresztą nikt nie zwracał 
uwagi.

W niesiony dziś budżet je s t  pierw­
szym  budżetem, złożonym Sejm ow i 
do rozpatrzenia. przedtem, niż zaczęto 
robić na jego podstaw ie w ydatki Do- 
nyofc czasow e rządy nie mogły tego do­
konać nigdy- Zrównoważenie budżetu 
(Osiągnięte zostało głównie orzez bar­
dzo euasfyecne nieraiz skreślenia. Skrc 
Genia te uznał rząd za konieczne mimo 
starań o pożyczkę zagraniczną.

Naibaidziej in tern u jącą  częścią prze 
mówienia były ustępy* -w których p. 
m inister w yjaśniał skreślenia, poozynio 
r,e w  poszczególnych działach. Zmniej­
szenie wydatków prezydenta Rzpltcj 
zostało dokonane w w ysokości 25 pro.
i,o wiatpeg&tdanic prezydenta. W  wy- 
dafkaon Sejm u i Senatu zrobione osz­
czędności na drukach w kontroli p*ń- 
sfw'ą na zniesieniu Izb wmjewmdzkich. 
Vv m inisterstwie spraw zagram cznycb 
ograniczono wydatki perjonałne, zwła 
szcza na 'placów kach dypto!im 1 yc,.n.r .u

M inlsrcrstwo skarbu zamier„a zwro 
cić się do w ierzydełi i^granicznych z 
prośbą o odroczeTrie rat i procentów' 
<jxr/yc?ek, płaconych w' wałutaeh ob­
cych. W ydatki ministerstwa, ośw iaty w 
znaoznei mierze przeniesione będą ra  
sam.,rzad\ W  m inisterstwie spra w 
wewmęti zuych nasiąpi znaczna reduk­
cja w w o.iewództw’ad i i starostwach, 
w mmisterstwie robót pcbl.e&riycłi u.a- 
;.tąpi zmriie.iszcnie liczby Okręgowych 
D yrccyi odinrdowy.

Po przemówieniu p. minLfra, pos. 
Kozicki (ZLN.) porta wił wniosek o od- 
joczenie dyskusli do drugiego czytania 
ustawy s.Kaibowej. W niosek przeszedł 
wbrt w' głosom lew icy, która sw e mc- 
zadowolenie objaw iała nader krzykli­
wie.

W arszaw a. (PA T.) W ysoka IzboJ. W  
Lndeniu Rządu mam zaszczyt przedło­
żyć pm im inarz budżetowy r.a r. 1924. 
Konstytucja nasza w art. 25 zobowią 
ru je Rząd do przedstawienia w sesji 
jesiennej, najpóźniej w' paździei nJnu, 
zv/ycziijnogo budżeti!. Zgodnie z tym 
przepisem wnoszę w tennraiie przepisu 
rym  pierwszy budżet konstytucyjny. 
Jcsttto  ryypadek niepośledniej donio­
słości oraz. pierw szy od czasu w skrze­
szenia Rzphcj. Riząd chce na czas umo- 
itiożliwić ciału ustawodawczemu spra 
wowanie knr.st; tucy.mei kontroli, p ra ­
gniemy ro,.począć władanie gosjpedar- 
k j  skarbow ą wr rowp^m roku, ściśle w 
lam ach obowiązującej ustawy. Znaczę 
r ie tego faktu jes t doniosłe nietyUo d a 
W ysokiej Izby, dla .samego Rządu, ale 
jest doniosłe i dla ogółu obywateli, a 
lakże dla zagranicy. D otychczasow a 
praktyka przedkładania budżetu w cią­
gu roku a naw et z końcem roku bu­
dżetowego, okazała się zgubna, choćby 
tylKo z punktu widzenia skarbowego. 
Gospodarka deficytowa nie mogła _ b^ćf 
na czas usunięta. W brnęiiśmy w długi, 
których obliczyć było niepodobne)n i 
przyspieszyliśm y szybRość W’Zgłęd ńo 
ilość mciizyn drukarsktcłi. Skutki sto- 
SLiw;ania te,i metody są już dzisiaj ka­
żdemu wiadome.

RAK INFLACJI.
I - . .

Pam lętafąc o stronie dochodowo, 
przedłożyłem w szystkie do diody, któ 
re W ysoki Sejm  rauzył skarbow i prze

Preliióarz wykazuje
W arszaw a. (Tel. wrł.) 30 październi­

ka. Dziś rozdany został nosłom w Sej 
mie projekt i rełiininarza budżeto,vego 
rą  r.- .1924. Projekt ton zawiera nastę­
pujące ważniejsze artykuły:

Budżet na. czas od 1 stycznia do 31 
grudnia 19^4 r. przewćduio sumę wy- 
datkó\V' zw yczajnych na 957,406 146 
dziesiątek fes i esy  marek, sumę. wJyćfąt 
ków  nadzw yczajnych na ld l,iS?.200 
dziesiątek tysięcy marek, łątenic ra ­
zem ;?uma wydatków państwa w yim -. 
sić będzie 1,088,589.610 dziicsiątck ma­
rek polskich.

WszyMkie. wydatki państwowe S f  
;ą  być uskutdczniane tylko na cele wy 
mienione w rubrykach budżetowych i 
w  granicach kredytów', w  tych rubry­
kach ustalonych, przyozem kredyty, 
przew idziatfe po raz pierw szy na rok 
192-4 (1 red y tj’ nowe), oraz kredyty in- 
w esly cy jn c , mogą być . uruchomione 
w .'łącznie za uprzednią zgoda ministra 
skarbu.

Rei lin. (A\V.) Na żądanie w h d z tiiTyń- 
sk-ch rząd R zeszy wyolal znaczne posilk1 
Reichsw ehry, celem obrony s to ic y  pro­
wincji. M ianowicie baw arscy iiaciom liśc1. 
oraz bojówki Erhajrda zebrały sie na gra- 
»j cy , crlem  \vk«-oczenia do Turyegp i V/ei 
niara D/Jeifiiiki berkńskic oglaszaiia for-

nadwyżkę docliedo*.
Prelim inarz bndżetowiyr dzieliłsię na 

trzy części: 1. administracyjną, 2.
przedsiębiorstw. 3. monopolów.

W arszaw a. (AW-.) W  iia?gł'*,viii';i- 
szycli zarysach pozycje budżetowe 
przedstaw iają się następująco:

Prelim inarz w jk azu je  nadwyżkę d j-  
chodów nad rozchodami, w w yso iości 
23,77y.b% iz|p. Suma ta stanowić ma 
rezerw ę w obec tego, że nawet najdov 
kładniejpsza ustawa o  w aloryzacji po­
datków nic clii oni przed ra n n y m i 
skutkami niestałej waluty. O .:ie jodn.uK 
preliminarz dcciiodow^y będzie w zu­
pełności osiągnięty Rząd zaproponuje 
dodatkowo sposób użycia nadwyżki 
ba p o k rjc ie  'wydatków- osobo wycii 
oraz zwdązauych z obroną państ'-.’a. 
Zmniejszenie wydatków dotyczy w.szy 
stkich dział budżel^wycii i wy,nosi w 
porównamy z 1923 10 do 60 prc. tego­
rocznego budżetu. Ogółem zmniejszo­
no wydatki o 614,313,318 zip. Dochody 
w porów tum i; z budżetem tegorocz­
nym zwiększuue sa o 122,221.312 zip.

maldy plan niob hzacj jn\ bawarskich ćnl- 
działów nucjoualistjcznych. tJlan ten prre- 
widuie również marsz na Berlni.

M ciiachjuia. (AW .) B. bdwSrsId następ 
ca ironu Ruprccln pośredniczy w iiprawre 
złagodzena konfliktu baw arsko-pnisDego.

; stytucyjrrs' n a k a z ie  naiti > w yłtazai 
przed całym światem, że państwo za- 

I m yślą się rządzić finansowo w przs>
1 szłym  roku, żc Rząd obeans dotrzy­

mał tego święcie.
Nadwyżka d o c h o d u n a d  rozchoda­

mi rtie stanowi żadnei „urny i ambic ń 
l^ządu. Nie było moim zamiarem przed 
staw ić budżet czynny, aby z tego ;>o- 
wrodu stukać' chw ały i nagi ody, no 
zbyt jest poważne i krytyczne pulo- 
żenie finansowe państwa, aie na '̂.\’yż- 
ka ta jest podyktowana konieczną prze 
izornością, aby rozchody nie przekra- 
cźały  dochodów', aby  nie popaść w 
deficyt, bo dła nas i dla Rządu uciecz­
ka do maszyny drukarskiej jest juc 
zamknięta.

Rozchody ograniczone są do kresu, 
który nam nakreślił plan oszczędno­
ściow y, plan. który jest niemal juz na 
wykończeniu. Co ao dalszych szcze­
gółów, to dochody oparte są w prze­
w ażnej części na doświadczeniu roku 
bic-żąctgo i zwiększone są nadto o nr- 
we źródła dochodów, tj. o dwie ra t4 
podatku majątkowego. R ezerw a czyli 
nadwyżka w  dochodach ma być zabert , 
pieczeniem, o ileby była pewna n ieJo- 
kładność w akcji oszczędnościowej, 
strony rozchodowej budżetu, lub gdy­
by z racji .meustalenia waluty w pierw*, 
szych iiiomcjdach nic dały zapowie­
dzianej w ysokości. Nie może ó!ha b.vó 
wr żadnym razie źródłom iiiokiycia no- 
wycli zw iększonych wydatków, 
owszem, Rząd ośwwdoza powułujao 
się na a it. 2 wniestonei ustawy sk a r­
bowej, że kredyty nowe, picrw.s/y, 
raz preliiriinc/wane iW tym budżecie, 
oraz kredyty inw estycyjne m ogj być 
otw arte tylko za uprzednią zgodą mi­
nistra skarbu. A to nastąpi wówczas, 
gdy przewidywane dochody w-pbr.ą 
w' określonej w ysokości.* Realny spo­
sób traktowania budżetu wymaga bez­
względnego posłuchu dla staropolskiego 
przysłowia „Pam iętaj rozchodzę, żyć 
z dochodem w zgodzie".

Gdyby nasze o b licz en ia  się spełniły 
i zamknięcia rachunkowa kwartair.e 
w ykazyw ały propoicjcHialmi nadwyż­
kę, w ów czas wystąpi Rzą<l do ciała 
ustawodawczego z wnioski mi o prze­
znaczenie tych sum w pierw s/ym 
rz ę d z ie  na ocle obrony p a ń stw a ,  a po 
drugie na rzecz poprawy bytu na­
szych pracowników państwowych.

POŻYCZKA ZAGRANICZNA.

Nawet nieuprzeuzony obywatel 
mógłby się zastanowić, dlaczego wcho 
dzić na drogę tak bezwzględnych 
oszczędności i osiągać za cenę takich 
ofiar iównowragę naszego budżetu, d’a 
czego nie poczynić starań o uzyskanie 
pożyczki, a specjalnie pożyczki zagra­
nicznej. Rząd poczynił w-szelkie 'stara­
nia w tym kierunku i obrana droga ^ 
zrównoważenia budżetu o wdasaycli 
siłach ni© oznacza wcale w yrzeczenia 
się tej myśli, lub też jakoby dowodzić 
miała, żc otrzymaliśmy odmowną od­
powiedź. Odmownej odpowdedzii Rząd 
nie otrzymał. Jednak trzeźwo patrząc 
na sytuację, pogarszającą się szybku, 
w' poczuciu ciążącej cdpowuedziahiowi 
j.io możemy bezradni ww-czekować ob­
co; pomocy, aż do ostatniego momenbi, 
bo za pomoc w sytuacjii rozpaczliwej 
w ierzyciel każe sob-ie płacie .UroRo. Do 
rozpaczliwej sytuacji Rząd nie dopuści 
ani nic przyjąłby nigdy zbyt uciążi - 
w ych waruków finansowych. W oli od- 
w ołać się do patriotycznej opiipii M  
bhcznei i wnjsć na drogę oóarcia ; . ę  
r,a w łrir.ych siłach .ufny w pomoc ca­
łego społeczeństwa i te j W ysokiej 
Izby. Jtsiesm y  głęboko przekonani, 
że obraliśmy jeszcze na cizas drogę 
odpowtednią. i w łaściw ą, i nie zawie­
dziemy się na niej. Pow szechnie bu­
dżet nasz tak w  opinii publicznej jak i 
w dyskusji parlam entarnej określany 
był zaw sze juko nierealny, tak co  do 
dochodów' jak i rozchodów'. B y ł to z 
reguły zarzut słuszny. W  obecnytn pre 
łupinam i' ściśle wystrzegałem  się tego.

(Cąa dalszy podauiy w następnym nu 
uicrze. Red.).
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U S T  ZE STRYJA.

bifisiaaijij r.rajka maizj- 
nisfśit ■ is - Stryju. "

Oddział tutejszej parowozowni posiada 
ft grupie iwtech fiinkcjowaijiłszy e;:olo 120 
osób, pehdących służbę w charakterze kie- 
rw -» k ó w  parowozów, którzy w zięli rów- 
k-cż czynny udział w strajku maszynistów 
kolejow ych. Fakt ten, prawdziwie pożało- 
watwa godny — ze względu już nie tyle na 
same nieobhczahie straty  bezpośrednie, ale 
z powodu poważnej sytuacji gospodarczej 
wew nątrz Państw a i w ; padli i w  położeniu 
zagfanicznent — był dla tutejszego spoie- 
cz- listw a terni>ardziej przykrym  * niepoko­
ją c ,  rn ze względu na dotychczasow ą fizjo­
nomię polityczną j  stanowisko, taicie w ży­
ciu iiarodowern zajmowali dotąd stry jscy  
mas/.yiiiśc . Przyznać bowiem ftsileży. że 
grupa ta ''c ieszy ła  s>ę u 'nas zasłużoną opi- 
nją ludzi poważnych, owianych w  sw ej pra­
cy zawodow ej duchem prawdziwie obyw a­
telskim * narodowym W życiu to u arzy - 
siFem ruchl.wi, ożyw iają tut. „Czytelnię 
K olejow ą" jako jej członkow ie, św iadczą 
wicie nu rzecz m iejscow ych i ogólnych po 
trzeb polskich f . aia opieka materialna 
nau serofrłm :, zymywanen w  nader 
c.ęż!.ich warunkach przez S 3 . Śerahtk ', 
•hartfa pomoc Ula nnodzitży akadem ickiej) 
i Są czynnymi członkam* O rganizacji Naro­
dom ..i. pozostając w życiu poiltycznem poa 
jej w idy w ani u 

łiy w e, korzysta jąc z nastroju strajkiem  
w yw ołanego, m iejscow i „m acherzy1* od 
PK S. w yw oiah 27 bm. w  sobotę (dz‘eń to 
najodpowiedniejszy ze względu na św ięto 
i neutralnych, a tak Ucznych kom batan­
tów !...) pochód dem onstracyjny do S ta ro ­
stw a. połączony z okrzykam i hańbowania 
> menawfści dla Rządu większości polskiej, 
mogło się w ydaw ać, iż ta ■iubbatowa farsa 
pp. W agmauów, Sucharskich, W errhców i 
innych przywódców tego „proletarjajckoho 
pojodithenja" odbywa s 'ę  wspólnie i w  po­
rozumieniu z maszynistami Nic też dziw­
nego. że pojawiły S‘ę w m ieście liczne k o ­
mentarze, p.ętnujące ogół tut. m aszynistów 
jako komunistów, bolszew ików  itp.

W celu zbadania stanu faktycznego i na­
strojów  wśród sto jących  w biernym oporze 
maszynistów, odbyła się z ratniente tut 
ON., w niedziel1?, 2S bm. konferencja, na 
której się jawił1 solidarnie będący na nricj- 
ocu maszyniści, członkow ie ON. N adej kon- 
ferencj, stwierdzeno |>o dłuższej wymianie 
m j li. ż e :

1) maszyniści tutejsi, jakkolw 'ek mają 
bardzo wielkie pretensje i żale do Rządu 
za n iesp ełn ien i ich — od lat trzech sta­
wianych — żądań, nie m ają nic wspólnego 
z terni grupains które —  w ykorzystując 
sytuacje  d h  celów poktycznycn —  chcą 
obahć Rząu w iększości polsh ej drogą w y­
woływ ania jak rujW.ęKszego fermentu nie­
zadow olenia:

2) n‘e m ają nic wspoinego z w spomnia­
nym pochodem z unia 27 bm.;

3) postanawiają ze względu m. ogólną 
sytuacię * warunki osobiste, zw ołać na ko­
leżeńskie, które zadecyduje o ich dilszem  
w akcji s trajkow ej stanowisku

W spomniane zgromadzenie ogółu m aszy 
mstów parowozowtr stryjsk'e5. odbyte w 
poniedziałek, 29 bm.. postanowiło zgłosić 
się natyclinnast do p od ,ęc« służby, co też 
zgłoszono of cjaln a w Zarządzie Parow o- 
zow-ni. W  ten sposób stry jscy  maszyniści, 
urn1, j j  R Ząd przecież okaże się skłonnym 
do zaspokojenia ich żądań choćby niara2Że_ 
tylko częściow ego. dal' dobry przykład," 
w raca jąc samorzutnie do pracy zawodowej.

W ł a d y s ł a w  k o z ic k i. iso)

Ziemia.
P ow ieś#

KSIĘGA WTÓRA

Lemiesze ducha,
(Ciąg dalszy).

—  Rozumiem — odrzekła W anda — 
której teraz je j śytuacja w ydaw ała się 
znacznie mniej groteskow a.

—  Ale ty w iesz? — zagadnęła Sara, 
a  oczy je j rozgorzały światłem -jeszcze 
poięznicjszern —  ty wlhsz, poco ja to­
bie to w szystko m ów iła? B o  ja  chcę 
ciebie prosić o  łaskę, o wielkie dobro­
dziejstw o. Dawid zrpłonał dla ciebie, 
jak  król Dawid dla U rjaszow ej eony. 
Odkąd ciebie poznał, to jak  skończy­
m y roboty dla naszego wielkiego m- 
teresu. en o r  i czerń nie mowi. tylko o 
tobie. On ciebie tak potrzebuje, że ani 
nic je, ani -nie śtpti- on całkiem  wychudł 
z okropnej żądzy do ciebie. Ty  dla uje 
go nie będziesz tak, jak tam te inne na­
łożnice. Ty, jak zechcesz, będziesz je ­
go pa»h a on będzie tw ój l>ies i nie­
wolnik. Tak, jak ja  teraz dla mego. Ty, 
jak zechcesz, będziesz matką jego 
dzieci. O, ja  przeklęta, moje łono było 
beszrłndne! A ty wiesz, co to jest być 
żona i pania D awida? Czy ty  wiesz, 
kto to jest Dawki? On Jest w Izraelu

Z n a c z n a  Z n i ż R a  C e r a
nó773 2, P O W O D U  S P A D K U  D O L A R A .

KOMY - MATERACE - KOCE
BH EL,12;N ę , F Ł Ó T N / *  i t. p . polecają
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Psczyiny Komî ef śadem. o .imeras c;a«SKS*
Do Polskiej - M (odzieży akademickiej.

Kolezank, i Koledzy!

Rok m jja od czasu, jak polska mło­
dzież akademicka w słusznej obronie 
rarocow ego  charakteru w yższych 
uczelni zagrożonych obcym  zalewem, 
zwiócuła aię do sw ych bezpośrednich 
w łaaz —  Senatów  akademickich, przed 
kładając z pełnym zaufaniem pałac? 
spraw ę obrony naszych W szechnic i 
postuiat wprowadzenia „mimerus chiu- 
sus“.

W ładzo akademickie, według oficjal­
nych odpowiedzi, w ów czas otrzym a­
nych, uznały w  w iększości wypadków, 
iż spraw a ta musi być załatwiona albo 
przez rząd, albo przez władzo ustaw o­
dawcze Rzeczypospolitej. Ponieważ 
pierwsza z wymienionych dróg zawio­
dła, został wniesiony odpowiedni pro­
jek t do Sejm u, jako ostatni możliwy 
w tych warunkach środek załatwienia 
sprawy.

je s t  
; cli-

W  chwili obecnej stan prawny 
już inny, gdyż p. minister wyznań 
gijnych i oświecenia publiczn :go wry'-' 
dał zarządzenie w zwtązku z art fcó 
ustawy o szkołach akademickich. \V11- 
ściw e władze akademickie, a więc R a­
dy wydziałowe, są oa tej chwili w mo­
żności zastosow ać słuszną zasadę, iż 
z dubrodziejstw Państw a w szyscy  mo­
gą korzystać w sprawiedliwej mierze, 
t. j. odpowiadającej wypełnieniu przez 
nich obowiązków względem Państw a.

Stw ierdzam y w obec tego, iż punkt 
ciężkości spraw y „mimerus clausus" 
znajduje się znowu w pełni w  kompe­
tencji w łaściw ych W ładz akademi­
ckich.

Koleżanki i Koledzy! Polska mło­
dzież akademicka droga praworządną 
dążyła do ‘przeprowadzenia sw ego po­
stulatu. A jeśli z -tego powodu pewne 
czynniki rozgłaszają, iż „numerus clau- 
sus“ był tylko hasłem politycznym, 
sprawą, dla innych celów  wygrywaną, 
a obecnie zapomnianą, to się mylą lub

czynią to właśnie dla innych celów  i 
w  złej w ierze. Naczelny Komitet aka­
demicki w imieniu polskiej młodzieży 
akademickiej, oraz prow adzący spra­
w ę Centralny Komitet W ykonaw czy 
cha „rmmems clausius“ stwierdzają i 
podkreślają z całym  naaismcm, iż spia- 
wą ta dotąd będzie prowadzona, póki 
nic zostanie w ten azy inny sposób u- 
wieńczona pomyślnym skutkiem.

Na podstawie uchwały b. Komitetu 
Wykona\yczcgo II. ogólnego Zjazdu 
P . Al. A. i w wykonaniu uchwał III. 
Ogólnego Zjazdu P. Al. A. Naczelny 
Komuet Akademicki w zyw a polską 
młodzież akademicką do zastosowania 
się nadal w  sprawie „mimerus elan- 
sus“ do działań i zarządzeń tych orga­
nów, które dla te j spraw y zostały po­
wołane, a n ianow icie: Centralnego i 
M iejscow ych Komitetów W ykonaw ­
czych w spraw ie „mimerus cląusus", 
b.,ałają one w ścisłym  tporosumńcniii z 

Naczelnym Komitetem Akademickim i 
zwołają w iece spraw ozdaw cze w śro­
dowiskach akademickich, gdzie dokład­
nie oświetlą obecny stan i podadzą da- 
r e  statystyczne z ostatniego okresu. 
"Wówczas dopiero okaże s i c . 'w jakiej 
m ierze zasadniczy postulat polskiej mło 
dzieży akadem ickiej został przez czyn­
niki, oa których realizacja jego w yłą­
cznie w danej chwili zależała - -  od­
czuty a zaufanie, które kierow ało w y­
borem dróg działania — usprawiedli­
wione.

W zyw anie zatem do zachowania 
spokoju i karności, jednocześnie do 
w ytrw ania na raz zajętem  stanowisku.

Uczelnie nasze będt obionione!

Naczelny Komitet Akademicki: 
P rezes : W . Jan a  Bukowski, w icepre­
z es i: J , Baiiń tk i-Jundiiłl. W . Lew ando- 
w icz; sekretarze: 3  Kaczorowski, J. 
R abski; członkow ie: Z. Boniecki,
Chwalewik, 3 . Grodzki S . Lazaro- 
w icz, W ejtko.

najm ędrszy z na^mHdrzejscych i naj­
w iększy z największych. On będzie ży 
dowski król! Albowiem Dowiedział 
M ojżesz: „Pożresz w szystkie ludy.
które Jehow a odda w  tw oje ręce. 
Niech cię oni w szyscy nie przerażają, 
bowiem Jehow a jest z tobą, wnelki i 
straszliw y Bóg. Om je  wyniszczy 
w szystkie i to kolejno jedne pa  dru­
g ic h '. Już się wypełnia czas! Pienią­
dzem i dmkowanem słowem my już 
dawniej podoili św iat i stało się, jak 
przepowiedział Jeza;ias/.:y,Ty wyssiesz 
mleko Zmudów, a piersi królów ciebie 
mają. iia karm ić". Ale to mało dla dzieci 
Ja d y ! Oni me dorównywali goi m en 
siłą i zwmnościa d ała . I jłowiedzieli 
sobie: musimy być mocni i zwinni, 
jak  oni. I staio  się. Pow stali nasi w a­
leczni i zwojowali sobie wielką część 
św iata i w  niewolę sw ą wzięli naród 
wielkiego zbrodziieństwa, naród złego 
rasienia, który blużnił wszystkiemu, co 
Izraelowi użyteczne jest. I bliski iuż 
dzień, że pójdą dalej nasi Glkbbontn i 
porażą w szystkie Syryjczyki, Arumi-- 
nity, Edomity i Filistyny, albowiem 
przez nasz pieniądz i przez nasze sl g- 
w o osłabiona jest m oc ich ramienia i 
zanieczyszczona ich dusia. "Wtedy 
Izrael zapanuie nad światom a cudzo­
ziem cy będą naszymi parobkami i o- 
groduikami naszych winnic, królowie 
zostaną naszymi p:astunami, a księż­
niczki raszem i mamkami. Padną przed 
nami na oblicze i będą zlizywali kurz 
z naszych stóp. Król żydowski będzie

I panem świata, a  królem  żydowskim 
będzlie mój Dawid. A ty, żydow ska kró 
Iowa. będziesz panią świata, bo on 
je s t tw ój rab i niewolnik.

Ostatnich zdań Sara  nie mówiła już, 
ale krzyczała je, przez pół Śpiewając 
przeciągłym , gardłowym straszliwym  
głosem. G ezy je j płonęły, jak  latarnie 
i miotały ognN, które całą je j śnijęW d; 
postać zakryw ały łuną grozy i pkru- 
cieństyia.

T eraz  W anda uv'ierzyła, że ma 
przed soba krw aw a Sarę.

L ecz  Sara nagle, jakby  spopielała, 
oczy iej zagasły, slculiła się, /łamała i 
padła przed W andą na. kolana* seio- 
ehając i jęcząc.

—  Różo Saromu. — , błagała —  Su- 
lam iik c' Jak  ty  będziesz panią świata, 
ty  nie daj, aby on mnie wypędził! T v  
pam iętaj, że ja  przed tobą otw orzyła 
serce  i że ja  otw orzyła tw oje oczy na 
w ielkość Izraela. T y  nic wyganiaj 
mnie, bo ja będę. w asza rzecz, w asza 
służąca, niewolnica, w asz pies najw ier- 
i lie iszy, bo jego rozkosz to m oja roz­
kosz!

W andę przebiegł dreszcz przeraże­
nia, jakiego' doznawała zaw sze w ze­
tknięciu z obłąkanymi.

—  Niechże pani w stanie! —  wolała 
w  nahyyższem  zdenerwowaniu — 
niech pani wstanie, pani Saro ! Pomó­
wimy o tem później, w szystko będzie 
dobrze, tylko niech się para'; uspokoi!

—  Nu ja  już spokojna, â rozumiem,

P o ś w ip a i e  sztandaru  
ń p. ułanów,
i

Przem yśl, 27 pażdzUemAra.

(r.) Drugą w tym roku przeżyw a P rz e 1 
myśl uroczystość zw iązaną bezpośrednio- 
z arm ią i je j 6ymbolem sztandarem m po 
uroczystości pośw jęceti'a sztandaru 10 p. 
saperów  —  podobną uroczy stość; ^ ś w ię ­
cenie sztandaru ’22. d. ułanów, kim ego m*ęf 
scem  postoju jest pobh*tae Radymno.

U roczystość odbyła się na błoCu W ij- 
czy —  rozległej płaszczyźnie, okolonej z je 
dtiej stnm y brzeg'em banu. a  »d północne 
go zachodu w‘encerr wierzb, których gir • 
landy złotukrw aw ych liści w jcs'ennem  
pieściły s ‘ę słońcu.

Rantciem, kiedy ostatnie mgły drobnym* 
strzępejrd opadały tu łące  —  rozpoczął się 
gwiar ‘ ruch jakiś niecodz'enny. Zwolna na 
pływały odGZ‘ehie grupy ludzi, pojazdów. 
—  przecinając barwnemu w slęgatni z ‘elom 
kob.erzec błonia,

I zdc s>e po chw il', że to n 'e dziś, /.& 
dawne ja k ’eś czasy wiwiją —  że ktoś w id 
rozesłał, by huiiec zbrojny tu s‘ę zgronn 
dz'ł, naw ałę nieprzyjac‘ół m ając odeprzeć, 
bo O jczyzna v ' potrzebie...

Ł aw ą sze-ioką w jeżużają oni —  ułan1 — 
ą w słońcu śm ieją s ‘ę czerstw e tw arze i 
łopocą lanc ba.w ne chorągiew ki, a  w po­
szumie tym  dziwnym dawne zda s 'ę  sły 
chać pieśni, p'eśni, w yśpiewane po szerer 
k ‘m św 'ecie przez polskiego żołnurza.

Grzmią fanfary —  a  w blasitach jesienne­
go słońca w 'je  » ę  ten szlak, którym  u!-ui 
poiski szedł — szlak dawnych hufców — 
ułaih jadą...

'Sform ow ana niijn harmonijnie opiata- oł­
tarz połowy, przed którym  uńdać na ho­
norow ych rm ejscach 1‘cznych przeastaw '- 
cieli oficjalnych i gości a w ięc gen. Żeli­
gowskiego, repr. p Prezydenta Rz. p., gen. 
Lataiikć jako repr. ministr. w ojny, starostę 
Bocheńskiego, oraz hczny zastęp delegaci, 
różnych pułków.

i 'o  niazy św. 1- s. biskup Fischc, poświę­
cił sztandar, oddając go w ręce gen. Żeli­
gowskiego. który go w ręczył dowódcy pał 
ku putkow. F'ibjchow '. — A teraz ks. ka­
pelan w oum orskŁm ujęciu w ielkość i w a­
żność określa sztaiidaru. który symbolem 
żołnierskiego jest honoru, w 'erności bez 
względnej żądając dla niego, bo sztandar 
to symbo! O jczyzny. 1 paciają Krottae ą 
ważkie słow a przysięgi — a  kiedy ostatnie 
przebrznhało już ecuo bar,vną w stęgą roz 
w ija się ułańska brać, pokłon oddając sztan 
darowi, w  imię k tó iego  w zaczątkach po 
w stania swego w ałczył już 22. pułk, s.or- 
mowany ją.ko 2U9 p. ochotniczy, zszerego- 
w any dzięk' ofiarności przem ysłow ców  z 
z ig łę b a  bory sław skiego w cz a sŁ  najazdu 
bolszew ickiej naw ały.

Po defiladzie przed geite-alicją uroczy'- 
stość oficjalna skończona. I zanętnił prze­
m yski bruk dziwną muzyką ułańskiego ry ­
tmu —  jadą ulicam!, budząc ogólny za­
chw yt i radość — a na wietrze fruwają 
sw aw olnie lanc barwne chorągiewki.

W  godzinach południowych śn 'aJaJńc w 
eałach kasyna oficerskiego zgromadziło 
hcznych dostojników i gość1. N astró1 p rzy­
jęc ia  harmonią przeplatany przemówień 
gen. Żeligowskiego, gen. L ariń ka i innych 
pozostawił miłe wspomnienia u zebranych.

że tjt rac mozesz tak odrazu ślubować, 
ja  tylko chciała, aby ty  wiedziała, ja 
wiem, że ty  dobra.

Podr.ios-a kię z  truaerri, chlipiąc 1 
w yciera jąc nos chusteczką. Za chwilę, 
była iuż znów tylko jowialną kupcową 
z prowincjonalnego miasta.

—  Ale ty  pewnie głodna, gołąbko: 
—  zapytała. —  Ja  tobie zaraz przynio­
sę kolację. Aby ty wiedziała, jaką dla 
ciebie Dawid przygotow ał kolację. Cos 
wspaniałego

— Dziękuję. Nie będę jadła.
—  Dlaczego ty  nie masz, je ść ?  -Ty 

musisz jeść , abyś miaia siły  karm ić mi­
łością Dawida. A może ty  się boisz, 
że tam może być jakie opium, czy kan- 
laryd a? Nu. głupia, Dawid jest za bar­
dzo mężczyzna, aby  mu nie robiło 
przyjem ności brać kobietę gwałtem, a 
nie chytrością.

3a ra  w yszła i po kilku ininutacn 
w róciła, niosąc na tacy  srebrną i kry­
ształową. zastaw ę i najwytw orniejsze 
jadło. Dawid zapam iętał w szystkie 
potraw y, jakie W arnia najbardziej lu­
biła. Nie zapomniał o langustach ź  so­
sem tatarskim  i o ananasach. W anda 
uczuła, że je j opór mięknie, zw łaszcza, 
że była bardzo głodna, bo w  południe 
z powodu pogrzebu nic prawie nie ja ­
dła

—  Zjem trochę — rzekła nieco za­
w stydzona sw ą kapitulacją —  jeśli 
pani będzie jadła ze mną.

C d. n.
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Nowę pisśni.
Długo trzeba było czekać na nie. W  

Żadnym kraju (prócz urażę Soi b j i ..) 
cie  spoczyw ały sztydiariuo nutowe, 
tak długo, jak w Polsce. Nie można je ­
szcze zdać sobie spraw y ze skutków 
.tego spoczynku; to  jednak fest pewne, 
■ze .n ic  sfe nie zmienno11. Bardziej uta­
lentowani i znani tw órcy  polscy dru­
kowali i drukują za granicą (z małymi 
w yjątkam i), inni m ają widocznie czas, 
aby nawiązać stosunki z sztycharnia- 
ml nasz cmi, czy  może tylko ze szty- 
charnią; bo iiośc tych przedsiębiorstw 
iest niewielka wprawdzie, lecz zdar.iem 
tnaw ców , zupełnie w ystarczająca. 
Ożywienie pewne okazała wydawni­

cza firma Gebethnera i Wolffa w W ar 
łzaw ię, co z uznaniem podnieść naieży, 
nie wchodząc w tajem nice w ydaw ni­
cze. Pieśni oryginalnych nie wicie 
wprawdzie w ydano, w ięcej stosunko­
w o opracow ań pieśni i melodii ludo­
w ych. Ale trudno inur przebić głową, 
gdy wymagania estetyczne „szerokiej 
publiczności1', a  w  ślad za mig. wyno- 
nawoów, bardzo się zoieśniły. ilość 
,.ut cdzonyeh pieśniarzy" (wagi. pie­
śniarek) również nie wzrosła. Nie Ka­

żdy śpiewak wykonujący pieśni fest 
p^ śnu  nzem...

W róćm y do pieśni.
Pokaźnej ilo ś c i. dostarczył p. Steran 

Malmu w ski: op. 14 (trz^^>.) i 15 (iw ie  
p ) .  Gdyby ten. prawdopodobnie młody 
kompozytor, zechciał popracow ać nad 
sobg technicznie i óiitelfektualnle, zdo­
łam y może w yurzesać z  sw ego talen­
tu coś poważniejszego, nuz perfumowa­
ne miłg komwencjonalnością i P ucci­
nim frazy, dowodzące niekiedy, ze 
kompozytor jednak nie lekcew aży spra 
w y stosunku między -poezja i muzyką 
Czy wzniesie się ponad saiomcwy ton i 
lekką eretykę, w  której w ięcej „salo­
n u 1 niż dystynkcji? P iz e z  pryzmat 
konwencjonalności spoglądają nawet 
na przyrodę („wiosenne rano11) i wieś 
(„idę przez w ieś11) dwie caeśni do pię­
knych słów  F . Uwrżuża. Niezmiernie 
trudno osgdzić talent p. Czesława 
M arka na podstawie jednej tylko pie­
śni („W iatr gnie sieroce sm reki11, tekst 
i .  Kasprowicza), napisanej w r. 1915. 
harm onicznie jest ona b. m reresująca, 
■może w' szczegółach budzi echa har no 
niki Regera. W  każdym razie rzecz 
poważna i wzbudza ja  ca zaufanie w si­
ły  kompozytora. T o  rue fest .sypanie 
piaskiem w  uczy11 ani scłrlebianie Wijt. 
pkwym  gustom. T akże m tlodja stara 
się odpowiedzieć intencjom tekstu i 
nastrojow i jego treśd . Z szczerą ży­
czliw ością czekam y na dalsze prace, 
m ogące. zapewne udowodnić, iż kompo 
zytor nie zadzynmł się w  sw ym  roz­
woju.

Dwa zeszyty pleśni Juliusza Wert-» 
heima. op. 8 (4 pieśni) i 10 (3 p.) zdra­
dzają odrazu doskonałego znaw cę for­
tepianu; nie wiele pieśni posiada tak 
doskonale orznrgcy part fortepiano­
wy. Niekiedy ma się w rażane, że kom 
pozytor ina tle etiudowych ,figur ,ttv,o- 
rzy głos z tekstem  (ap. 8 nr. 4). P- 
W ertheim  nie należy ao najmłodszych 
kompozj torów ; sta,d wruosdk że oby­
dwa zeszyty zaw ierają młodzieńcze 
kom pozycje (op. 8 i 10). Trudno ocenić 
czy  to ich wada, czy zaleta. C echy ich : 
rpoh-ojr.y, niliejscarm dystyngowany 

lirvzm, brak momentów szczerze po­
ry w ających ; harmonika rrokiedy w y­
raźnie wagnerowska („Śpiew acy no- 
■ ymb "), niekiedy ciiopinowska, tu i 
owdzie staro-„rriodurosyj ska11; czasem  
zjaw ia cię fraza mietzgodna z niew ątpli­
w ą ek-gancją, nawet w ytw ornoscią 
niektórycly pieśni. Skąd w pieśmach 
tego rodzaju mogą zdarzyć siię sciic>la- 
styczne frazy? PoliforTczne wysiłki 
zasługują na wzmiankę.

T rzy  pieśni Felicjana Szopskiego 
(op 14) sg ponownym dowodem dążeń 
kompozytora, który nie należąc do ru j 
m łodszej generacji, dąży w raz z nią ku 
lepszemu jutru, r.ie pragnae hołdować 
ppzt b rzn ra łj m wartościom. Nic krępu­
je  się obecnym stanem życia muzycz­
nego u nas i nie czyni żadnych kom­
promisów. Pieśni jego nie narzucają się 
żadnym zewnętrznym  efektem, r>e 
apelują do „sentym entalnych serc" lub 
płaskich upodobań w ykonawców  i słu­
chaczy. zdolnych reagow ać na muzy­
kę jedynie zmysłami. Tym luz tonama

(miejscami „atonalne11, „politonairhj") 
yłaściw ości spraw ić musżą trudność. 

, Użycie środków bogatych ustąpi nie­
wątpliwie m iejsca w iększej prostocie, 
może niekoniecznie w duchu „prymi- 
tywizmu choć i  ten nie uważam od­
nośnie do Szopak.ego za wykluczony. 
B ęd tfe  to krok ku nadaniu więłfktej 
plastyki w yrazow i (ekspresji), bez u- 
traty te j wielkiej dystynkcji i powagi 
w traktowaniu problemu pleśni, jik ie  
cechują pieśni Szopskiego, pomyślane 
zapewne symfonicznie. Może nie my­
lę się. iż kom pozytor znajduje się nr 
drodze k u  uwolnieniu się od wpływów 
najbliższemu zachodu; dopatruję się na­
w et pe wnych w pływ ów  ixrw aznieijze- 
go n annisKaego impresjonizmu (a la 
Roussel) now szej daty, nie bez po 
dźwięku „ostatniego- R. Straussa. 
Tasam a jednak pozostaia indywidualna 
nuta Szopskiego: ti. pierwiastek refle­
ksyjny, w yrażony w formie, jaka u nas 
należy do rzadkości. Harmonicznie na­
leżą pieśni Szopskiego do najbardziej 
interesujących w  naszej współczesnej 
muzyce. Znane są z  m istrzow skiej in­
terpretacji p. Stanisław y Szym anow ­
skiej, podobnie jak  pieśni W itoida Frie- 
niana. których cztery  wydała firma 
„Gunrynu-wicz i S y n ’1. Pochodzą one 
z różnych okresów  tw órczości tego 
kompozytora, ale zaradzają tęsam ą in­
dywidualność, rozwliaigcą się ł pogłę­
biającą stale, choć w tymsamym kierun 
ku. k tóry  da się określić słowem „ro-

tr,autyzm11. Trzeba mieć bardzo wiele 
do powiedzenia, jeśli się nie schodzi na 
tory ustawicznego eksperymentowania 
w  środkach ' i - fermie. Trzeba, dodał­
bym, mieć zdukiosć im pulsy"m ego cwo 
rżenia bez .oglądania się r.a giełdę prą­
dów i nowostek, które z chwilą sygna 
lizowania mogą już by ć zjawiskiem 
his tory czarem, o ile nie pochodzą z ta- 
le-irtir o bardzo rgglejjfei skali możli­
wości. Rodzai talentu Friem.-ma jest 
impulsywaym. ale jego Łożysko jest 
ujęte w nadzwyczajnie wyszkolony w 
surowej szkol? R egera sam okryty­
cyzm i w technikę wszecnotronuą. Nic 
jednak .bardziej obcego Friem inow i jak 
Istyl jeg o  wifclfeegio nauczyciela. W i­
dać to choćby w  iieltnym polotu „ak'óm 
panjam encle11 fortepianowym, i to wła­
śnie w spec? ffetzr.ie fortepianowej po­
lifonii, której mistrzom jes t mu raczej 
Chopin, nawet tylko Chopin. Serd ecz­
ny ton w łaściw y jes t wszystkim pie­
śniom Friem ana. Takie zaś pieści jak 
„D ziew czyna11, która zdobyła wielkie 
uznanie ze strony K. Szym anow skie­
go, są produktem momentu który nie 
zaw sze w raca. „Modlitwa11 (do słów 
L. Staffa) — to gięooki poemat, rzadki 
w  naszem ipeśniaistw ic, pełen kunsztu 
i czystości intencji artystycznych. Z 
prawdziwa niecierpliw ością oczekuje­
my przepięknych pieśni do siaroiran- 
cuskich tekstów , które nadspodziewa­
nie odkryw ajg nowe strony w talencie 
Friem ana. > A. Chybiński.
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f i F a K t e m i a  e*‘.
Pierrot, praktyczny w sprawie wszel kiej, 
do i>elnej bierze stfe Butelki 
i.p asz te t napoczyna w lot.

C assardra płacze :-obie w gfęni 
bo jedna myśl jg  tylko gnębi; 
co robi je j siostrzeniec trzpiot

Arlekin, unwisz. z chytrą miną. 
myśli, jak uciec z Golomming 
i piruety robi tizy .

\
A Colomoina sama nie u ie ,
co  ją  lam  wora w wiatru śiptewfe —
i serce je j tak izrwMfe drży.

Piko łożył Y aziinierz Ry^hiowsk

L i s t y  a Gdańmhn,
‘ /

"  (Od naszej specjalnej Korespondentki).
v - - d-

k S z a l  r y  f r ,

Gdańsk, w  pażdżiernaku 19ż3.

Jeżeli pieniądz tańczy jakieś zw ario­
w ane shimmy to śladem jego cyfry 
szaleją. Do niedawna jeszcze cyfr tych 
naw et czytać nie umieliśmy, w yla­
w szy m atem atyków  zawodowych, a- 
stronom ćw  — i stałych micsziKanców 
Kulparkowa. Kobierzyna ozy innych 
Tw orek... C yfry  dzisiejsze w  Gdańsku 
mnożą się co cnwlla, rosną i są tak ka­
pryśne, że w ostatnich dniach obcięto 
we w szelkich obliczeniach (wypłatach 
pensji nj>.) o sta n ie  trzy zera. a wy­
płaty zarobków  zmieniana się dwa ra ­
zy tygodnow o.

Ja k  się np. piizeastaw ia zarobek ro­
botników portowych w  markach zło­
tych. Ostatnio ustalono (na trzy dni) 
na 4 marki 40 femigów dziennie, dok [aa 
kę przy ładowaniu amunicji 5 [enigów 
złotycli na godzlinę; za ..n ieczystą" pra 
cę  22 fenigi dziennie. Za pierw sze dwie 
„nadgodziny" płaci się 88 fenigów, za 
„nadgodzinę11 nocną 96 fenigów. Za o- 
buwie dopłaca się dziennie 44 fenigi. 
Za czekanie na pracę 55 fenigów. 
O prócz tych fenigów otrzym ują robot­
nicy portowi dop-tatę w  markach nie­
m ieckich: 1.21)0,600.000 papierków!
Umowa ta nrała obow iązyw ać do dnia 
24 października. - Naturalnie, nie dofrzy 
mano jej. Niezadowolony jest robotnik, 
niezadowolony jest sonat, niezadowo­
leni są kupcy, przem ysłow cy i przed­
siębiorcy, Band n a a r t  nie mogą wy­

trzym ać tego ciężaru cyfr i zer. Roo rt- 
niK okazuje sw e niezadowolenie straj­
kiem. Strajku je codziennie któreś sto- 
w arzyszeihe: dżiś pdrtowf, jutro drze­
wni, ipojutize ukrnkwalifikowani itd„ 
bez końca. Stra jku jący  siedzą w szyn­
kach i piją na umór; mnóstwo pijanych 
włóczy się ud jednuj „Mampe‘s Gute 
S tu be" do innej „Probierstube11 lub 
szyneczku z wódką. Szczególniej R o­
sjanie, k tó iych  tu fest dużo, sk iam i do 
narad i wieoów, zaw sze kończą je  po­
stanowieniem, „zabastowlći11.

—  W ierno, bratcy ! Zabastow ka! zga 
dzają się w szyscy  i ciągną oezladnem 
stadem .„na wedku11 gdzie piją na ku­
raż topiąc w kieliszkach meiaucholję i 
zdobyte miljardy. Dobrze zurganiru- 
wani Rusini .słuchają owych przywód­
ców. Polski robotnik cieszy się dobią 
opinia, ale tow arzysze —  robotnicy me 
irueccy —■ nie dopuszczają go do roz- 
lńaitych korzyści.

Stra jk , przechodzą zupełnie spokoj­
nie —  o  ile się nie bierze pud uwagę 
zw ykłych b ó jJc  : »  pikanemu. W łóczą 
się takie pijane kompanie ulicami, ka­
żda śpiewa w  swoim języku rozmaite 
pieśni, sypia na ulicy banlmoty, po któ 
re nie schyli się żadna ręka, byr je 
podnieść. Co im to znaczy! C ylry  ja - 
k itś ?  Zera, zera, zera... Robotnik 
gdański wie aobrze, że ustąpi mu pra­
codaw ca. że ustąpi mu senaw nie ma­

jący  żadnej siły zbrojnej. W ięc też fa­
ktycznym  iw e m  Gdańska, dyktują­
cym- n:u rozkazy, jest dziś robomik 
opętany szałem cyfr. Jest to dyktatu­
ra  robotnicza, doprowadzająca Guansr 
do ruiny. W szakże port gdański jeat' 
dziś najdroższym portem, a przyłem 
przedsiębiorca żaden (czy transptrto- 
wty. czy  kupiec) nie jest w stanie ż gó­
ry obliczyć kosztów wyładowania języ  ̂
załadov.ania towaru. Jeżeli więc i . J  
z,.-j<teie się jakiś ratunek i epanoy-ra- 
nie sytuacji, Gdańsk WKrófcce przesta­
nie być miastem portowem, a pędąc sto 
lica Irolszewizinii, szybko zacznie się 
chybć ku upadkowi.

Gospoda! ka senatu gdańskiego, trwa 
jącego cjparcie przy Niemcach, dopro­
wadziła Gdańsk do potwornego chao­
su walutowego. W  obiegu krąż* dola­
ry, funty angielskie, guldeny holender­
skie, franki szw ajcarskie, guańsicie pie­
niądze miejskie, baiucnoty semickie, 
czeki pizem ysiow cow , m ark‘ polskie, 
tym czasow e guldeny gdańskie. Tym ­
czasow e guldeny gdańskie zawierają 
zobowiązanie senatu, wymiany ,’ich w 
przyszłości na guldeny ztote, podczas 
gdy dotychczasow e rozmaito bankno­
ty  nie miały żadnego wzberwirgamu i 
nie ręczyły  za nic Ale i to jroręcze-uie 
senatu nie cieszy się zaufan.em ludno­
ści. T ak  więc. mimo „nowej w aluty" 
m arka i niemiecka loozosrau.ie nadal 
środkiem płatniczym z zastrzeżeniem, 
że przy wszystkich zakupach uiszczać 
się będzie marki niemieckie, plus ewen 
tualną nadwyżkę, jakiej ipoaziewać się 
należy v.skutek Sinadku marki w ciągu: 
kilku następnych godzin.

O rganizacje robotnicze zawodowe 
sam e ustalają sobie kurs. I « k  np. za 
czas c.d 6 do 12 października ustaliły 
jeden fenig złoty przy zarobkach na 
5,383.290 marek papierowych. Dziś za­
pewne do cyfry tej dudano parę zer...

A oto „wstępne notowania giełdo­
w e podawane codziennie w e wszyst­
kich pismach gdańskich. Weźmy 
kurs z dnia 15 października o godzi­
nie pół do U przedpołudniem:

Dolar 4‘ 500,000 090 marka polska
50.000 marek niemieckich. W ażae do 
dria 16 października 1923 do godziny 
12 w południe1

Mnożnik dzienny za I markę zbytą: 
Mn. 1.145,714.280.

Skala drożyźuiana: 14-424,70‘J.OO,
chleb ciem ny: 240,000.000, 1 litr mleka: 
(którego niema) 148,571.000;

Opłaty pocztowe w Gdańsku: pocz­
tówka 3,000.000, Kst o,000.000, do Nie- 
miec i Polski: pocztówka 6,000.000 list 
15.UO0.OOC, za granicę 30,000.000 i
50.000.000. Coaziannie również .aydają \ 
gezety ceny biletów kolejowych do 
m iejscow ości leżących w obrębie W. 
M. Gdańska: tegoż dnia. 15 paź (łzie nit­
ka, ceny te Hyly następujące' hrdaósk- 
Wrzesizcz (3 i 4 klasą jednakowo)
165.000.000, Gdansk-OIiwa 275,GfH g)0 
Gduńsk-Sopory 385,000.009. Tram w aj 
w śródmieściu 110,000.000, dć W rzesz­
cza 220,000.000, do Oliwy 330,002‘900.

Ale' r.ie zdziwiłam się już w cale, gdy 
przy kupowaniu w  parę dni później bi­
letu kolejowego ao bopot, cazano nu, 
zapłacić sumę daleko 'yyższą. Aie ro 
r ie  robi ró ż n ic y  trzysta milij-ynów, cz y ‘ 
pięćset miliomów... W szakże tam każdy, 
jest m iljaiderem . T o  też kto chce wie­
dzieć, jakie są ceny dzisiejsze w  Gdań 
sku, niech pcdana pow yżej cyfry po­
mnoży. M cżra  też dopisać kilka zer. 
„Das spielt keine Rolle11. la k a  drobno­
stka! Sza ł c y fr !

Janina Łada W alicka.

W e w torek 3'P pa^doerrika w kościele  
Arctiikaiedralriyni u e  Lwowie został ponto- 
gosław iony przez .). li A rcybbkuoa Tw ar­
dow skiego zwi zeK malżeiiSA’ pomiędzy J a ­
nem V7iktorem lu. kacioorow s^im  ?, lie re - 
stuzsa. a payią Maria z Kow alew skich l-vu to  
G rabską z Żurr.,va. 676in

Ó B i A D Y  ac m enażek,
d  A T O R E G O  3 4 .  M E Z A N IN
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Pensjonat „POLOWA"
b atorego  4. 0277n

paKo<« z cpł^m  u tr’ ! m anie: j ,



„SŁOW O POLSKIE" itr. 300 z dwa 1 listopad? 1923.
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» L w ó w , dnia 31 paździe rn ika.

TL IT R  W IELK I.
Sruda 31 października o godz. 7 ,.T o sca“ 

geSegmy występ Libany Zamorskiej.
Czw artek 1 listopada o godz. 7 „Opo 

s.'eśe' Hofimana" opera w 4 akt. Offen­
bacha.

1EA TR MAŁY.
Środa 31 października o godz. 7 ..Wie- 

ra Mh-cewa".
Czw artek 1 l'st opada o godz. 7 „W iera 

M ircew a".

t e a t r  n o w o ś c i .
Środa 31 października o godz. 7 „Miłość 

cygańska.
Czw artek 1 listopada o godz. 7 „M iłość 

cygańska".

— Dz*sie!szy, łj. środowy występ LiKany 
Zamorskiej w ,71 osce" jest z \v:elu w zglę­
dów interesu jący: artystka po raz pierw­
szy n nas śpiewa tytnlow ą partję, prócz 
tego obsa.da jest doskonała z pp. O strow ­
ską, Bedlewiczerń: tlkońskim , Ma.rtin*ri i i.

W .,Opow‘eściacli Końm ana11. które 
T eah  \V!‘elki daje we ;zwartek. główna 
rolę m ęska śpiewa p. Bedlcw 'cz. reszta 
zaś obsady pozostaje niezmierzona.

— Nov,a operetka. Najlepsze, dzieło Le- 
hara ..Miłość cygań sk a '' powinno istotnie 
stać s :ę atrakcją Teatru N o - - ' ; ' .  gdyrż 
operetka ta ma ustalona europejska sław ę 
a teatr nasz w ystaw ia ją  pięknie ‘ efek­
towi de.

— Posiedzenie Zarządu Głównego ZLN.
odbędzie s ę dziś w środę 34 but. o godz. 
7 w*ecz. w  lokalu Klubu ul. Pańska LI.

posiedzenie Rudy ltrieiskiej odbedz’c 
s ę dziś we środc o godz. 6 w iccz. w sal1 
Rud' miejskiej. Na porządku dziennym: 
podwyższenie podatku miei. od ładunków, 
podwyższenie miei. opłaty drogow ej, pod- 
w yższcnic uplaly gm. od psów- na r. 1924, 
zamknięć e racliunkowe M. Z. Apr. za rok 
19*22. z.amknęcie racii. Miej. Zaik-i. Opalu 
ra  r. l'>22.

Polskie To w arzystw o Politechniczne. 
W e środę dnia 31 p-iźdz!e n rk a  br. o godz. 
(i. 15 w-ucz. otlbędz:e s ę  zebranie tygodnio 
we, na krór-ym p. Prof. Dyouizy Krzycz- 
fctfwski w ygłos; odczj t p t.: ..Z idania ar­
chitekta na pola ckonornj; ogrzew ania mie­
szkali".

— Zaduszki. ..E cho" wykoHai w anni 1 
1'stopada o g. 4 popoł. piesiu ża.obne na 
grubie śp. .lana Galla 1 cmentarzu Obroń- 
e » i.w h iu t

—  Wr<‘sy do kuchni dia W e l‘geući> KZP. 
ul Rutow skiego 23 (dla wdów i em ery­
tów) odbyw ają s‘ę od 12 do 4 codziennie 
do cKłą 4 Ustepaciu' 1923.

— Z 1 o w. Nauczycieli Szkól W yższych. 
Prezydium Koki i NS M.  komun,kuje. że 
w my sl uinoww ^rzeprowoi Izcniej przez 
Sekcie Zakładów pryw atnycli. z d ife 22. 
czerw cu 1923 a uzupełnionej uchwałą icjżc 
Sekcj z dn.a 9 bm. honorarium za udziela 
» ‘e lekcji w szkołach pryw atnych w no-'
2 Zip.fiu gouz.nę. (Za i ■ stypa d według kur­
su z 1 go listopada). Urnowa powyższa 
podpisana przez kerow ników  • w łaściciel' 
Zakładów pryw alnych jest jedynem opra- 
wiedliwem wyjściem , zabezpieczcuiaceni 
przed sim nir; d-.-w iluacyjnemi.

Rozkaz Mtl,oli. W zyw a się Sokołów  
gniazd lwowsk.ch. aby się zebrał^ uha I 
listopada br. we czw artek, o g. 9‘30 pizyy 
(jfiównyjn szpitalu wojskowymi przy ul. Ł y ­
czakow skiej, celem wzięcia udziału w po­
grzeb e O brońcW  Lw owa. Ubranie zw ykle 
z agrafką. ,.wolno jednak gniazdom wyfcta- 
w ić drużyny umundurowane ze,-sztandarem. 
( _ )  Prezes S o k o la —.Macierzy, 
urzędników/, do mieszkania p. W ojew ody 
Grabow skiego; tu w serdecznych słowach 
przem ów i do W ojew ody *w ‘in'eft!u wi z y- ,  
sik id i podw (adiiycli urzędu'ków p. W o -! 
d p rk i  wypow 'adatjąc żal z jtowudu czaso­

w e j pi-zerw: w urzędowaniu p. W ojew ody 
i nadzieję rychłego .Itgo powrotu u.?, sta- 
now sJ^Rstużboy. e. P . W ojew oda ( irafcow- 
ski podziękował krótki) zebrrntyni za ivv- 

, i,dż5'’ 1iZ!ianią i symnatj
Prezydium 1 ow arzystw a Strzeleckie" 

gu w zyw a członków' do -grumlnlnsgo w zię­
cia udzaiti w pogazebie nierozpoznanr cli 
ObroLćów' Lv. owa. który się odbędzie dn.a 
i listopada 1923 o -fi. 10 rano z kockniej 
Szpitala w ojskow ego przy ul. Lyczmkow- 
Siwej. ______

— Deputacja m zędmków We,-?wód/iw a u 
p. W ojew ody Grabow skiego. W icjnrein 
z pc-m m iejscow ych poiaw la się jiictągodna 
z prawdą i tendencyjna wiadomość, jakoby 
urzędnicy \\’ojewództv, a Jwowsk euo przy 
ł f f -  i  „nlekiamanem zadowoleniem" udw— 
lenie i). W ojewodzie Grabowskiem u urtopu 
przymusowego. Tw erdzene to \ yw-oŁtio 
powszechne oburzcire wśród urzędim-.ow 
.Voi iw-odztwa. gdyż v > ęcz p rz ec iw n i, o- 

gół urzędników V\ ojewództwa dowiedz ai 
się z prar\vdz:wym żalem o urlop'e p. G ra­
bowskiego. ‘ .

Tó agnąc w obec ty cli pogłosek w prsn c 
das w yraz rzeczyw istego' wśród urzędn.- 
ków. W ojew ództw a nastroju, udał* się w 
dum 31) nażdziem ka br. Naczelnicy w s z y  
stk-oli Wid/kałów W ojew ództw a, tik n a ­
stawie mandatu udzielonego hn o rz jz  ogól

—  i .w r t 1 czy Leinbcrg? W numerze 
we. urajszjflj naszego p 'sm a ukazała się

0 szfgflir SirBśicśw bwosa.
Rodacy!

Pięć !„t dobiega od ctzasw, gdy w raz­
ił }'■ '■ Tj'i|  wo ii<‘śc; dla PoM a, nad! Lwo 
wcm, tym zav,rsze wiernym grodem 
B itlso  >t\m zawisło sciasznc niebezpie­
czeństw o oderwania go od odradzają­
cej się M acierzy

Pięć la-t dio-biega lcrcsu —  l e ^ w e  
M szys kich ser.ach  i r<mys!aoh nLesz-i 
kańców Licow a, żyle niezatarta pa­
m ięć t . ch drti wielkich i wzniosłych w 
sw ej grocie, gdy przeciw cbsnyslaneniit 
z  góry i rTzygoiovranemn p-kn^wo u- 
kraińskiietmu zamachowi, przeciw- regu- 
3arnytn w-oiskioni uzurpatorów, zerw ał 
się do walki saamorautinie dncłi polski 
tego gi.odu —  duch polski, który wal- 
czyi ĥ pz brom. bez środków m aterial­
nych —  i tylko m ocą sw oją zw yciężył.

W ciekł ®tq w przy-gairśtLdtzńeci i mllo- 
dlzieży, z płomiennego zapału ich serc 
uczywł sobie żagwie, które rozg/uliły 
iriezagasłe m oce we V. .--zy-s. K elt sercach 
polsk.ego Lw ow a, utw/rrzyły z jego 
Oln-oneów tyłeż miezrw c ’ężwiyeih T y ­
tanów.

Dzięki tym 1xwia!en. :n trzytyigounio- 
wyc!i walk, dzięki cudom ich wuai y i 
m ęstwa, ptrzekrc^L-ne zostały gama .hy 
wrogie, a dev h a . „Niemasz Po-ski irez 
Lw ow a“ wywak-zyła so b k  ztł.Tylard■/.<• 
ire m-'ędz>"uar(Klowego aw nip ru .

A jakinrże jest rmnnik
Lw ow a dia swoicłi

wdzięczności 
obrońców

Z'łOSC.1
jakim J

jest hu -k widomy naszej z nimi łączno
ści i spójni?

Nie w spiże nam go zakląć potrzeba 
—  żywvm, znak zywcych rrafcży! Nie­
chaj Lw ów  wdzięczny ofiaruie obroń- 
com -Lw ow a w piątą rocznicę ich boha­
terskich czym.ów* sztandar honorowy, 
który byłby zarazem symbolem wdzię­
czności mipsói za caryn już spełniony, i 
tym widocznym znakiem, pod Którym 
znajdziemy się wstzyscy ilekroć za jazie 
potrzeba za-aokumento tvama wierności 
twm świętym  ideałom, jakie powiodły 
w bój bohaterów dni listopadowych 
1918 roku.

W ątpić n:e  należy, że mimo c,ężł:ie 
przesilenie eućonomiiczine. ja k o  oitecnie 
l’rzecb:xizinry% na ten cel e v. ;zyrstkich 
stron popłyną datki, boM zfandar O b­
roń-ów  Lwmśra będiz. e sztandarem 
w szystkich po polsku t\- tyon grodzie 
czufecych..

Prezydium honorowe: Ks. Boleslaw  
1'wardowski, arcybiskup luov, ski: Ks. 
Józef Teodorow jcz, arcy/biskup ormiań­
ski: Kazimierz Grabowski. \w:ewoda
lwmttski: Tadeusz Pozv, a;'ow>.ki, gene­
rał broni. W ładysław  .lę-ar-eoT sk i, ge 
neraił dywizjk

Komitet śc iśle jszy : Dr. Hamerski Wi­
ktor. prze odmiczacy; Przybs sławski 
Kazimierz: M ączyński Caesh.w. zastę 
)-. y pr/icw; d liczącego; Ijorw icz Kaiol, 
•-harbnik

1 ’ielkie zniżki teatralne dla w arstw  niezamożnych.
/ posiedzcira suhkomitelii teatralnego.

(k) W poniccń.iałe.k utlb\ !o się poskdre- 
)Vc ni’c jsk ‘cgo subkoniit, tu teatralnego, na 
której*! przyjęto konkretny projekt \umii 
żenią niedostatecznej frek\' cncii w tea- 
traeli nnejskicli przez wprowadzenie \Gcl- 
k ’ch zrrżok teatralnych dla y\ arstv nieza 
nożnych , w pierwszym rzędzie dłhi sfer 
inteligentnych, urzędników i zrzeszeń robo 
tn icz y Ji. Od 1 listopada począw szy dyrck 
c ja  teatrów  będzie sprzedaw ać bilety abo­
namentowe. op'ev a.iące Ua 6 przedstawień 
w nadchodzącym miesiącu. Cena abona­
mentu na 6 m iejsc będz e równą cenom 2 
oiletów normalnych, czyli że abonent pła.;; 
dotychczasow ą cenę 2a 2 bilety, a 4 bńeiy 
ma darmo. Abonament będzie dawał wstęp 
na w szystkie opery, operetki ' dramaty, z 
wydatkiem premier, przedstaw ień n:*dz'el- 
iLiCli, św iątecznych i popotudnijawyefl. Ca 
ły  teatr będzie podzielony- ną cfwie kutego 
rj :: 'jtd ua obejmie parter do 20 rzędu i 
p.cn\ szy balkon, druga resztę parteru ' 2 

j laiitoii. O czyw iście drogą abonamentu bę- 
! JZ 'c rozsprzedana tydko część widowni, 

innow acja ta umożliwi nawet ńajniezanio-

/.lrejszemu korzystanie z teatrów , gdyż bi­
let teatralny wypadnie wedle tej kombina- 
ci' taiPej, iliż w stęp do lłina.

Ponadto d!a miłośników teatru będz:e 
wprowadzony abonament miesięczny w si­
mie 2 miljohów huk od jednej osoby i 3 ui'- 
ljony mk. od dwu osób,,który będzie upo 
w ażn'at do ustępu na w szystkie nizedsta- 
wiien a  w nP.siącu. prócz św iąt, niedziel, 
premier i popołudniowej.

Subkom ;tet w'yraził zdan e, że w' zw ią­
zku z wprowadzeiPem b.letów  afcoi aniento 
w ych należy dbać *o w iększe niż dotąd ir  
rozm aicen‘e 'ep ertu an i, by abonentom dać 
możność byw ania “ a różnych sztuka,cii

‘Spraw a operetki yv Nowościach jest 
w brew  krążącym  po nreśe 'e  olotkoin, któ- 
’ e mówią 0 rzekomo już postanowionej 1‘- 
ikw idaci, dop'ero w siadjum rozważarf po­
czątkow ych i m owy nairazie niema o ia- 
k ‘cmś d e iii i i ty w m e .T i  postariOiwieniu. W k.a 
żtiyffi razie m’c jsk 'e  sfery  decydujące sa 
zlikwidowaniu N owość1 n,veciw ne tak ze 
względów  narodowych, jakoteż spoiecz- 
nyen, juk w reszcie nawet ekonomicznycii.

"muaacmiiad

notatka i>od powyższym ty tulem, zamniją- 
ca s‘ę fakteni używ ana nazwy „Lem berg' 
naw et w ■szkolnictwie. Zc strony D yrekcji 
szkoły im. św'. M. iMagdalefly otrzymujemy 
w yjasiPeire stw ierdzające, że rz e cz y w iśc i 
znarzył się wyi>ade,k, fż jeden z inlodszycli 
nauczycieli. uczący języka niemieej- ■ ■ ■ 
używał wyrazu Lem berg, co po skonstato­
wali.u zostało natychm iast zabronione. Za­
rzut w ięc nifc może żadną miarą odnos'ć s'C 
uo ogołu nauczyc.eT, uczących języka n'e- 
m;eck :ig ę . gdyż użyde tego w yrazu było 
odosobnionym w ypadkiem.

Giosny skandal wśród ruskiej m ło­
dzieży w Pradze. Na im w ersytet praski 
uczęszczał między innymi słuchacz praw 
Miciud Ma: tynow 'cz, który jako sekretarz 
„Ukr. Studenckiej Pom ocy" prowadził ka 
sę akadenPckiej liuchtr Mctody&tów, przy 
czem przyw łaszczył soliie znaczną sumę 
p'eniędz.\ u dokonawszy sprzeniewierzenia 
za.ki Ik z  siadu.

—  Kilka pułków wojska przem aszero­
w a ło  w czoraj uffojErn miasta na ćsy.ezenia. 
P rzechodn‘e z sympatią j za nteresowraniem 
przygląda!1 się przeszło półgodzinnemu po­
chodowi swdetnie wyinuszlrowainycli puł­
ków' piechoty z .prldcstranń i w sjian alej 
konnicy ze Nwą tradycyjną orkiestra ra  
siw ych koni. en)

—  Firm a Schumanów n'e istnieje. J. dua 
z najSLarszyeh : rm w'e Lwowde. znana w 
uaszeni nr esc e od półtora wuskti, przesta­
ła  ‘stn .eć  a realność jej z o!b>-zyni‘ui pła­
ceni budof. lan j m nabyła Pocztow a Kasa 
Oszczędności. O kupno to kempetow aha je 
uiui znkm  fdfentropka, transtke ja  ieunak 
rozbiła się z powodu zbyt w ygórow anej 
eenj- bo 43.000 dolarów.

—  19 osób uciiwaW w czoraj Mag‘strat 
przyjąć do zw.o-zku ginhiy miasta Lwowa 
za ópi itą i — li) nr Mętów tuk.

—  Konsensy budowlane. M agistrat udzie 
1:1 w czoraj ko n sen ^ w  budowlanych na na­
stępujące budować: o fe tn y  Ppiętrow ego 
domu przy ul. listopada, parterow y dom 
przy ul. Uolumami, burak drewit :»ny przy 
ui. Nowy Św iat, nadbudowa 2 lAętra przy

ul. Zborow.skich i nadbudowa 1 piętra przy 
ul. Li«to]>ada.

— Opiaty hotelowe uciiwaiił . wozuriaj 
M agistrat podw yższyć o 60 procent. Pod- 
wyższołio też opłaty m iejskie od ładunków 
kolejow ych. Spraw a ta jest na porządku 
dziennym dz-oiejszego puSiCdzenra kady 
m'ejskk-j.

—  Nowe ceny hotelowe. O bow iązujące 
obeeme ceny w hotelach —  podane poniżej 
w tysiącach — są następujące: hotele  luk 
susowi (u corg e'a , Krakow ski, Imperial), i 
pokój frontow y o 1 łó/kti 18(j— 226, 1 pokój 
ir. o 2 t. 248— 311, 1 p. niefront. 1 1. lób— 
192, 21. 220— 243. Hotele p erw szorzędne 
iTasa A. (.europejski, New York. C|-ty, Bri- 
fctol) i p. ir.-,o 1 ł. 180—203. 1 p. fr. o 21. 
226— 272,- 1 p. n 'eir. o d  I. loa— 161, 1 p. 
niefr. o 2 i. 204—22b. Klasa B :  I p. Pr. a l  
ł. 158- -181, 1 p. fr. o 2 ł 203— 24U, 1 P-
uiefr. o 1 ł. i l 2 — j47 , 1 p. niefr. o 2 J.
170— 205. Drugorzędne ‘ trzccorzęd ne li-o 
tete poni jarri.t. Ceny obow‘ąztiią za dobę.

— Stypendia. Tym czasow y W ydział S a ­
morządowy oglosU konkurs na s ly p titT a  
z t y  ni:nem do w tio sz cra  oedan do 20 li- 
sto iu d a br. -— Szczególne wiarunki otrzy­
mali, a stypendjów z ątoszczególny^h fun- 
cac.ii itodano w ogioszeiPacl konkursii ir 
dz.clonych R ekioiatoin  szkół w yższych i 
Dyrekcjom  męskich tzituł śrcd » ch , oraz 
lta tablicy ogłoszeń i yw czasow ego ' W y- 
d,-.utii Stifiiioi-cfitiow ^go w er-Lw ow ie.

—  Z krom ki kryminalnej. Sporo spraw  
p/zeliiióe.i wczorąi Kierat piilwyjny od 
świtu do nocy. FL rw śzyin  z brzegu, który 
wpadł w sieć pcJlicyiua byt „obyw atel" 
Herman ScltL ncr. Należy on do ty cli mrio 
g c li  rzus/. żydowskich, .które chcą mieć 
prawa a nie uznają obowiązków. Otóż „o- 
byw atcl Scheujra stronił od kosza." woj- 
skow yclij.l it■ te chciał ■ ciiodz‘ć w bliższy 
kontakt z karabhiein. lJoin:..izerź)w.at do 
aresztów  pr/.y ul. Jaciiow icza, dby potent 
Szy bkirn m.irszLin przez Ząm-a^tyriiftA, 
gdzie IritSśc* się sąd w ojskow y, podążyć

pod icarat. . —  In.ią speciaSiośt i?, odzrw' 
czał się iegw wapółwyztisrwea Aron Baam.. 
TNwvy«}zU zbrodniczy handel obc? fsdati 
i spoczął na żyw ej pryczy —  Je jn  Jos po- 
dz'ełil Me che! Fitchs. —  A .aidch B aan tu y  
j F a cb só r- ją  niepyzeliczor.L zastępy- adoŚL 
przejść ul. Legjenów , stby .„staczyć tw zhm 
dnicze żertrwisko. —  Obok żydo""hrs “ta  
lazł się W' aresztach i cygatt R oza 'Flek 
•który na dworcu Podzam cze sk iad ł dw>a 
blaszane kosze, k tó ry m  robotnicy łarnt'? 
węgiel ra  parow óz.

— i uurzir.ek w bodce tram a-ajowej. E- 
nru G órsk1 natrafił "wczoraj w  budce tTani- 
\vajov e j na podrzutka płci m ęskiej. Poszu 
kiwania za matką n<e d ałj w^nłku.

—  Aresztow anie awanturnika. P oh cja  
aresztow ała w czoraj Frafnciszka Smyl-Ai, 
'woźnego Iłariku hipotecznego za ciężkie 
Pobicie zajętego w tej in stłtu c ji służącego 
Franciszka Pudłow skiego.

—  Upaaek z drngieg) piętra. Z drug e g ł 
piętra reahtości ur. 22 przy ul. św Zofi'1 
spadł 'yczorai dtłopiec W ładysław M r 
resch i doznał znacznych obrażeń ciała.

Ostatnie Now© ści i
na sezon z i m o w y  na kostitini),, 
płaszcze i suknie damskie p o l e c a

W Antoni
L w ó w  — u l .  H a l i c K a  l O .

Zak ład  Obuwia Ortopedycznego ;>• >-
lo can j przez W r. lekarzy L. n lO W O Sft^A , 
absolw enta kursów' zagfanicznyC.i l.'V Ó w , 
ul. Słow a kiego 6, naprzeciw ą ło w n tj po 
czty. — Telefon Nr. 8 ł5  550i>

O d ^ O S Z E N S Ł .
j L'eeunt Krzemienieckte wejdzie w itoro 
I zunr.omc z cukrow nią i talmyką tkacką dia 
j s ta h e h  zakupów na wielko Skalę po c e ­

nach fabr.' cznych za gotów kę, płatną z gó­
ry, 1 kupi wagon cukru, dla ty-sąe-.i piece, 
set osób płatną, m aterji na ubran!a męskie 
i damsk.c, iflk asct krzeseł Uff sa.1; teatral­
nej. trąbek. rewoli\'-orów dk, g z o w y ch , 
talerzy, noży. w idelców, dużo przewatdow 
rrWi Ziiajiyc.il. dyUamo 43 do 30 KY. , - w o! 
tai z J 10 i rębalkę maszynow ą.

Pos/ukujc w icltow taw cy dla iutenntu 
uczniów, kierownika m isze' szko! ogrod­
niczej, dwióch nauczycieli leśnictwa, kit-r r  
-wnika cegielm i w ybitnego organ uy. Po- ,  
sady dobrze matne. _ 6533

O ferty : Krzemienice, Liceutn.

Z SALI SA D O W E J.

D Z IE C IO B Ó JST W O .
Przed sądem przysięgłych staw ała c oźo 

raj K atarzyna Cwendr., oskarżona o dzie- 
c:obójstw'o. Według aKtu oskarżeri'u Cwe- 
iitar powiwszy w' dniu 31. iijica meślubne 
dzTecię. udusiła je a zwłoki zakopaia w 
Stodole ojca siwego. 8ędziov 'c  p r/ jM g h  e 
zat^lbrdzńi pytanie \V kierunku dzecioliój- 
stw a a Trybunał, któremu przew odnićzi i 
r. dr. Socha, skaizał ją  na półteru roku 
ciężkiego więzien-ia. Je stto  jeden z rzadkieli 
'yypadków  skazali a dz;cciobói,f:zy su, zw-' 
czajnie bowiem ław y przysięgły cii. pow o­
dując s;ę jał-iermś nlewytfói-naczoiiem' skru­
pułami, uwalniały dzieciobójczynie.

N e k r o l o g i i& -

t
W dzień Imienin Ś. p,

Karota MiłkGwskitgtj
profesora Politechniki

Odbędzie sie v/ kościele  M arrj 
/Maodaleny w d. 3 XI o godz. 9 rano, 
nabożeństw o żałobne na k fó ie  za­
prasza się  przyjaciół, kolegów  i zna­
jom ych, 6760

Dział efuinoiiiicznyi
Mkp, w  ZarycLu O 0003 c e n t  

Dol%r . . . .  1,625.000 mkp

^ D fo ^ s n ia  g ie ^ o w c .

GJLLDA W ARSZA W SKA .

W atszaw a, 30 (Października 1923. 
W aluty i dew izy: D olaiy  St. Zieda 

1625000, "Unity szterl. TOOOOUO, fra'ikl 
frtWlcuSlfie 94500, korony austr. -2 '50, 
fa ltfir  82800. Herlin O W W I. Holandju 
642000, Lcrndyii 7161)000, N. Jo rk . 
1640000, Paryż 940G0, Szw ajcaria 
2^5000, W iedeń ?3 ‘ 15, ]Jraga 43 LJ-)- 
W Jocliy 74600.

Papiery państw ow e: Bony złote U. 
Om. 22U0000, 8 prc. poży c J u i  io/ójOO.

i



,^0  'A 0  POLSKIE" nr. 300 z dnia 1 listopada 1923.

Płacono w tysiakach M k: /
A kcje: Cerata 65. Kijowski i Scholce 

675, Sole potasowe 2>00, Spies 525. 
P u ls 17U, W ild lbO, Chodorów 210J, 
C zersk 520, III. em. 340, Cz«j«tocice 
18000,Gosławice 1200, Michałów 50J, 
Cukier 3850, Maryuin 750. F irlej 300, 
Unja 2850, Łazy 71, W arsz. Tow  kap. 
węg). 3900, Przem yśl drzewny 105, 
Lilpoo, 330, M odrzcjów 3700, Norbhn 
1. 460, 2. l 00, bez 550, Zakl. C stro .'/re­
ckie 6900, Ortwein i Karasiński 125, 
Rolni i Z iJim k i 350, Rudzki 1. 1300. li. 
1500, bez 1700, Staracuow icc 1650, Ur­
sus 400, Pocisk 325, Parow ozy 170, 
Zieleniewski 6600, Żyrardów 170000, 
Belpol 30, Borkow ski 230, Hun 42‘5, 
B r . Jabikow scy 57, Żegluga 41‘5. Pol- 
bal 40, Syndyk roln. 650, Skup skór 
80, Tow  zachodnie 90, Ćmielów 450, 
E lektryczność 25C0, Pol. Tow* Elcktr. 
1J5, Kabel 215, Haberbusch 3000, Spiry 
tus 975, Kluczewska fabr. pap. 330, 
Polska nafta 145. No d cI 540, Lenart >- 
\vicz 41‘5, Tepege 3000, Pustelnik 327 5 
Polska przem raft. 380, Siła  i Św iatło 
310, Tkainna 30, Korek 65, Konopie 230 
Polski Lloyd 52‘5, Centrala skór 700, 
Bank dysk. 2700, Bank handlowy 1125, 
B . dla kandl. i przem. bez 500, B . Kred. 
w arsz. 225v B , Małopolski 550, Polsni
B . przem. Lw ów  200, B . Zjedn. Ziem 
Polskich 350, B . Zwi^zk. Zicrn. 80. B . 
spót zarób. 700 (PA T.).

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych 30 października 192.3.

Holandia 21814, N. Jo rk  5bl'/t', Lon­
dyn 2521, P ary ż  33‘02, Mediolan 25 27, 
P tag a  16 47 K', Budapeszt 0 0305, Bu­
kareszt 2 65, Belgrad 6‘6G, SoŁa 5 ‘80. 
W arszaw a 0 ‘G003, W iedeń 0 ‘0078 '4 , 
Aiistr kor stempl. 0 00/9

l giełdy lwowskiej.
Lw ów , 30 października 1923N

Podaż źnaczta, jak zwykło per ul­
timo. Skutkiem  tego kursa obniżały 
się stopniowo, tak że w szystkie pra­
wie papiery s trad ly  mniej lub w ięcej 
na kursie.

Z kołowanych silne nadal Parow ozy 
i NTmojowski, przy małoj podaży

Z akcji bankowych duże obroty w 
Banku przem ysłowym .

k.ekotowane również słabsze __
obroty średnie. " ' *

T ransakcje w akcjach (w i ys. M k):

Hipot 3A» 330. 325, 345, 325, 320, 890, 
Pałtred 26. 28, 23, Przem ysłow y 210, 
205, 220, 20o, 220. 230 210, 20S, 208 205 
215, 203, 202, 200. ZBK. 55, 54, 55 58, 
55. 52, Brow ary 9000 (8500), Chf<:> Ibrów 
1885, 1875, 1900, 1925, 1875, 1900, 1950, 
190C, (1800, ) 850, 1875), Cegielski -Jóó, 
38u, 390, 370', 365. 370. 375, 365, 380, 
G afeta 58, 59, 58, Fohan 138, 135, Że­
gluga 36. 35, Cipie! iw  360, 365 .375, 
360, Niemojowski Tow . Akc. 180, 185, 
i90, Ojkos 2400, 2600, 230u, .2325,
T-00. 2350, 2300, 2400, Parow ozy 130 
140, 135, 140, 130, 128, 140 138, 135,

Petzet 90, 95, Tafta 132, i28, 125 32, |
66, 65. 66, JO. Rakszaw a 3000, j 

'2975, 3050, 3000, 2975, Siersza cl. 73, . 
80, 82, 81, Tespy 1925. 1950, JOdO, 1975 j 
1950, 2000, 1980; Zieleniewski 5500, \
5600, 5^00 

Transakcje w uiekotowauycli:
Arma 115, Azot 12a 130, Chybie

2900, 2850 2825, (drobne 2950, 2900), 
Gazclina 780, 770, Foresta 300, 290, 
Len 290, 280, Ol kinaz 260, 255, Radzi­
wiłł 405, Szkło w Kr. 175, W ęglów ki j 
8’5, 8 ‘6. 8 ‘4, 8 ‘5, Gazy 14000. 13900,
!8500, 13600, 13400, Jar,vorz.no 105C0 
(drobne 10500, 10400, 10350, i (L0C,
10000, Czechowice 105, 108. 107. 106, 
107. Gazociągi 71, 72, 73, Lokom otyw y 
220, Przew orsk 65000 imienny.

Wart.
nomin

Dywid.
A I ec.m  . 3 0  p a ź d z ie rn ik a 2 9  paźclziern .1921 1922

Map. ‘ Mkp z kuponem bieżącym pracą żądaja t r a n s a k c j e
280 70 140 Bank Związkowy . 30000 __ __ —
280 42 .2 0 Bank hipoteczny ■ 315O0C 350UOO 320 -345000 375000—400000

1900 300 500 Bank hand.l. p^zn. 210000 __ —
280 56 1*0 Bank. M ałopolski . oOOOOC ---' ~ 600000
280 42 140 Bank powsz. kred. S o fio 'zv000 23 28000 2 ^ -2 3 0 0 0 0
280 42 130 Bank Przem ysłów 198300 232000 2 0 0 -  230001. 2 1 5 -2 3 5 0 0 0

1000 250 — Bank Rolniczy 75000 _ _ —
280 56 84 Bank Z :en, kred.. 50000 oOOiO 52000 -58uOO 51000—53000
280 56 84 Bank Zemelny . . 3003 _ ' _:

1000 — 600 Zw. Sp Z. w Poz. 5300K — —

500 — — Ą gro ch rn ia 120000 __ _ _ !'
1000 — B racia Biskupscy 18000.. _ _ —
500 500 T * Browary 895COuO 9i 150000 9000000 —

1000 21 ” 4h Chodoiów 18600 <0 lyouOOO 1875— 1950006 1 2 0 4 3 -2 1 0 0 0 0 0
— — — Cegielski . . . j 155000 39cO0O 3o0- 291000 350 -48000DA
1000 200 1000 Ćmielów 355000 38('009 3 ó J — 375000 100 410000

140 22 140 G afota . . . . 07000 eoooo 58 59000 5 6 - 5 9 0 0 0 .
14 J 800 — G alicja 2200000 — — —
14* 119 — Górk. 4500000 __ — —
140 280 14’ Karpalit , . .■ 200O00 _ — —
280 158 200 Krakus . . . 2 * 0 0 0 :  _ — —

1000 90 — Niem ojow ski 1 78:00 192000 ! 8 0 -1 9 0 0 0 0 170- -175000
*1000 300 400 O ikos . . 2280000 242 jOCO 23C0—24600035 280)-30 .10000

500 6C — Parow ozy . . 125000 143000 128— 140000 120— 1 lOUKl
.500 200 — P ezet . . . - # 0 0 0 [98000 9 0 -  95000 8 0 -9 5 0 0
1000 — 750 P łótno . . . . 420(00 — -- —
350 14 170 Pocisk . ' 220001 — — —
500 100 350 Polska nafta 14200 135000 1 2 5 -1 3 2 0 0 0 135— 145000
500 225 400 Polskie Tow Bud' 64000 71000 65 -7 0 0 0 0 7 2 -8 0 0 0 9

1000C 1500 — Potęga 17000 \ — i —
140 100 280 R akszaw a. . 2950000 3075000 '2 9 7 5 -  30500JG 3 2 0 9 -3 4 0 0 0 0 0
200 21 % Siersza uektr. 70001 B30C0 ■78—820 :0 . 80900 -
140 450 — Siersza górn. . * ąóOOOOc _
280 — 56 Spół- Wydawnicza- 38000 __ __
700 35C 700 Tepege . . 1?‘l000u — —

10CO 15C 350 T tsp y  . . . . 1900000 20250G0 1925 -2000006 2050— 2100000
500 180 250 Ursus . . . . • 280000 _ \ ‘ • . . f

1000 170 1070 Zieleniew ski . , • 5450000 5650000 5500 -  5609900 6050—6100000
500 109 — Polski G lob 7000 . __

1000 ■ 160 250 Polbal . . 301.00 _ __ _
140 70 210 Polskie Tow . hąndl. , 13000C 140000 135 -1 3 5 9 0 0 —

1000 260 Ó0vi Poisot . . . '.  . 2 §060 _ _ _
500 100 — Wawel . 2500 _ __ ..
14U 20 50 Żegluga Polska 28000 — — -

G iFŁD A  KRAKOWSKA.
Kraków, 30 'lażdziernika 19 AL

•
Płacono w tysiącach ML:
A kcje: Pol. B . Przem . 215, B . Hipot. 

3S0, B . Maiłopoiski 600, B . Sjp®ł zarób. 
560, Tohan 195, Impex 7*6. Rharm ą 175 
Polski Giob .20. Żegluga 20, Zielenie­
w ski 5375, Cegielski 370, Trzełń iia 
masz. 240, Parow ozy 150, Górka f  'JO, 
Siersza górr 4200 Teprgc 2200, Nafta 
120, Pokucie 260. Ufkos 220C. Strug
2 7 0 ,.Krakus 275, Ćmielów 365, Siersza 
el. 105, Niemojowski T cw . Akr- ?40, 
Chodorów 1900. t-

GIEŁDA BERLIŃSKA.

Berlin, 30 październik? 1923

Londyn 289275000000, Nowi' Jork 
64S380U0GO0. P aryż 3791300300, Sawai 
car ja 11571000000.

\ ZB3ŻE  

Lwów, 3C października 1923-

Rtich na giełdzie ożywitmy. Ogólny 
obrót 15 /onn. Transakcje w  owsie, fa­
soli k rasej. ziemniakaan i kapuście ki­
szonej. Salr.a podaż w życie, natomiast 
pszenica poszukiwana.

Tendencja chwiejna, Ucpc&ooienie 
ożywione. ,

Pszenica km jow a ex 1923 r 3400000 
do 3500000. żyto małopolskie ex 1923 
r. 2600000 —  210000C, jęczmień mato- 
polski browarnćaiiy przem ysł’rwy' 
1800000- -2000000, ceny szacunkowe 
bez trans., owies małopolski ex 1923 r. 
1800000— 1900000 zicmiiiaki jadalne 
350000— 400000, fasola k ra sa  7700009, 
kapusta kiszona 300250 Lw ów .

C E N Y  2 .Ł O T A

Polska Krajow a Kasa Pożyczkowa 
Oddział we Lwowie

płaciła za 30 pażdz. 29  pażdz.

1 austr. kor. złotą 328800 344800

i markę niem. złotą 386600 -.05300

1 rubel złoty 6(5009 87d600

1 frank złoty 313000 328300

1 gram czystego złota •1078548 1131047

1 dukat 37102)0 3890800

1 gram sreora 30837 32333

1 złoty polski 21500 i 210000

m
KUPNO I SPRZEDAŻ.

K O R IY S T M a  tO K & T A ! S i t r  o c h ó d  s z e ś c io o s o b o w y  
m a rk i G raf- tifJt na n o w ych  g u m a c h  sp rzed a  T ra n ­
d a lo d le w s k ie g b  12. 6710

F O R T EP IA N  K rótki sn rzed am  : z a m ia n ę  p rzyjm ę ub
ynyj S k ie n ijrś iti .k u p ię : K op ern ik a  26 p a ite r . o ficy r

6739

P R A eO W N IA  SUKIEN D AM SKICH Rozalii B o m  „ oj. ,  
L w ó w , R u tow sk iego d, sprzedaje w szelkie io rm j,  
na żąd anie fastrygu ie  o ra z  Kurs królu I szy cia .

6 .3 2

K U P U JĘ  m ii ro sk tip y , prz> rzęd y J o  d y sek cji. u rz ą ­
dzen ia  i z b io ry  ula g ab in etu  p rz y ro d n icz e g o , jakb-  
t e i  k siążk i tre ś c i  p rzy ro d n iczej, triżyn ei T k aczu k  
L ic e u m  K rzem ien ieck ie . 6326

KOSTJUM f PŁASZC ZE I FUTRA
Salon krawiectwa damskiemu

n a j t a n i e j  > » —   ................ . .. ............ .

A .  W R Z E S N I E w S K i
L w ó w , C h o r ą ź c z y r n y  5 , !■ p .

( r ó g  A k a  l e n r c k i e j )  6 0 7 8
Kró j n a jn o w szy .  W y k o ń c z en ia  so l idne .

NAUKA I W YCHOW ANIE.

Przecmjkjty zbytku
Meble, D yw any, W ytworne  
lam py, Paraw any, Droblezgi 
artystyczne, roboty ręczna, 

Obrazy i t. J

i w surienaiy
S ^ lo n  M a t'5  S ty lo w y c h

B . P O Ł C m E C K l E G O
L w ó w ,  ul. K lem entyny Tańskiej i .
6529 (obok Księgarni Polskiej}. . .

M A N D O L IN Y , g ita ry  6 -ty g o d n io w y  k u rs . L e k c je  zb io ­
ro w e  i o so b n e . Z a  p ły n n ą  g rę  z n u t rę c z y  „ S p e cja ­
lis ta  p e d a g o g 1*. K upuje w szelk ie  i n s t r u m e n t  m u­
z y cz n e  Z g ło sz e n ia  ty lk o  od  4 7 pop. p lac  B e rn a -  
d yn sk i i -  Ii. p. 6771

P A P A  d a c h o w a ,  C cM EN T, K A RBO LIM SUM , P f.Y T Y  
k o r k o w e  t z o l a c y j n s ,  P R A S Y  c5o d a c h ó w e k  p o  

c e n a c h  f a b r y c z n y c h  p o l a t a :  6567

„ P I L , Q T “  L w ó w .  Batorego 4.
M L  fk ’S“ sprężynowy, SAMOCHÓ35 ciężarowy* SA’  
r i I  ^t^CrłÓJ osobowy, p ł u g  motorowy 

okazyjni* do nabycia 6261
„F  ! L O T“ Lwów, Batorego 4.
— ę----—
K A P E L U S Z E  w szelk ieg o  rod zaju  p o le c a  m ag azyn  

E u g en ji D rojow sK iei, H alick a  20 I, p. P rz e ra b ia  m o ­
dnie i ta m o . * 6303

K A P E L U S Z E  i w oale żałobne ooleca Topolnlcka* al- 
Kopernika L Ł.

P& h i s ! f a n u ś l t !
u  52. d a  s w o i  p r z e r o b i ć  a o  -r-z e j k r a  i- b a -  

b r y n i  k a p e r f f is z y

rićuwflt&j' Lwiw, WlonofH,
a l b o  d o  s k ł a d n i c  p l a c  M u r i a c k i  3 ,  K a z i ­
m i e r z o w s k a  2 5 ,  C r ó d e c u a  7 2 ,  k t ó r i .  s t s -  
r a n n i e  i t u o d n i e  ! p i z e t a b i a  U a o ę -l u s z e  Q a m -  
s k i e  m q s k i e  i d z i e c i n n e  n a  n s i m o c r i i e i s z y  

f a s o n .  ó d / S
tsmt 9srv50£wi&cdmos

S1!LETV WKV70WE »
w y k o n u je  n a j t a n i e j '

Drckarnla JO WIS PULSKIEdf
— w e Lw ow ie, Zim orowicza 15. — 
B— B E B — i ........   W ■

tS

B

-  POSADY POSZUKIW ANE. —

R U T Y N O W A N Y  urzędnik m an lp u ir yjiiy , bardzo zdol 
na s iła  b iu ro w a p o szu k u je jak iejk o lw iek  pomady. 
Ł a s k a w e  z g ł o ^ n i a  ise m n e  pod „ U cz c iw y "  d o  
B iu ra  o g ło sz e ń  A lo jz e g o  J a c o b ie g o , Z im u io w ic z : 14. 

______________________________________67. j9
B U C H A Ł ! b'R p o szu k u je  p o sa d y  W e iritr  R o h a ly "  .696

W OLN E PO SA D Y .

BIU RO  N IE M C ZY N p  W S K IE J L w ó w . pl?.c A k a d e m i­
ck i 3 p o le ca  ; F ra n cu sk i, n a u cz y cie li , n e u cz y cir lk l,  
b o n y  P o lk i, N iem ki n ian ie , z a rz ą d cz y n ie , k lu czn ice ,  
p an n y s łu ż ą ce , rz ą d có w , e k o n o m ó w , leśn iczy ch , 
k u ch a rz y , lo k a ji, o g ro d n ik ó w , słu żb ę  w szy stk ich  
zaw o d ó w . 6732

PO W A ŻN A  firm a  p o szu k u je  sp rzed aw czy n i d o  k josku  
w g o d z in a ch  ta rg o w y ch  z k a u c ją  lub d ob ry m i p o rę­
cz e n ia m i. Z g ło sz e n ia  A d m in is tra c ja  S ło w a  Polskiego 
ood „ S p r z e d a w c z y ń i 6766

! — .
L E K C Y J O R Y na fo rte p ia n ie  udziela  p o  ce n a c h  p rzy ­

s tę p n y ch  a b so lw e n tk a  k o n se rw a to riu m  m u zy czn e­
g o , u cz e n n ica  prof. K u rza u lica  D ąbrow skiego 4
p a r te r . Z g ło sz e n ie  przyjm uje g o d z . 12— 1. 6604

N O W Y  k u rs s te n o g ra fji  o d  I0 /X I. W pisy  do 8 ;X L  E co le  
R e io rm e , P afisk a H . 6 )8 3

SZ K O ŁA  p isan ia  na m a s z y n a c h . Ć w iczen ia , palców k i, 
d y k ta ty . E c o ie  R efo rm e* P a ń sk a  14. 6484

— RÓŻNE DONIESIENIA. -
< n m r^ ru EW  -u

POSZUKUJĘ u d z ia ło w ca  do budow y k a m ie n icy  przy  
u licy  S e n a to rs k ie j. C zay k o w ak i P ie k a rsk a  16. 6764

MAŁŻEŃSTWA.

6 oS T A R SZ Y  PftN  o żen i s ię  z o s o b ą  sy m p u -y e rn ą  f«Bp- 
u rą . Z g ro szen ia , ty lk o  ł e r j o ,  ood „ B ra t-s w a t J o  
.idm.ni.. acju 66°

mieszkająca w mojTi okolicy, które by­
łaby sk-'orna udzielić mi przyzwoite 
utrzymanie { b e z  m ie s z k a n ia }  za od- 
powiediiiem wynagrodzeniem zechce 
poaać swój adres wz /ludnie warunki 

C h o w a n ie c , O S ia r ly f j jk a  6 . 6693

L  ROMER i T. SZ U M flR sxf ~

R T L f t i  K R A J O Z N A W C Z Y
6761 dla szkól województw

LwswskieiD.slaaisłattuwsMsao 1 Taissuaiskiego
Treść: i- Szko a, II- TH L w ów  111. Plany 
miast W. Krajtibrazi ■ V. W oj Lwowskie. 
V a .  Woj. Stanisławowskie i 1 arnopi/ssie,, 
VI PolsKa niapKa og^ihia, VI). Aammistra- 
cja, VIII P oŁk a  częie pjn. IX. Polska 
część płdr,. tua-.ież t fa p y  Ścienne tych 

województw pokca 
A T T E . 9kc. pól a kartografi 

czn3 j Wydawnic2 i 
L w  óxv, u l .  Ł y c z a l t o w s K a  5 .

Dr. Ifcwisław
d e r s ly s f a ft pi. ^arjachi 9.

powrócił oraynuje 9—12 i 3—o.
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A K U M U L A T O R Y
NOWA placówka polska

Na kresach zachodnich M ałopolski została otw aita dla 
ruchu fabryka akumulatorów elektrycznych pod firmą :

Fabryka u podnóża b e s k :dów w gminie Lipnik k o 'o  B ia łe j- 
B ielska, w ijn jesiona na terenie .5 morgowym, z budynkami dla admi 
nistrac,' i rnies,zkalnemi, pracuje bez pi zerwy dniem i j poą. Pow- 
s a la  o kaoitale polskim, kierow ana pm ez sil) polskie, zaliudniająca 
tylko polskich robotników , łat>rvka nrzerabia m aterjaiy krljo w e 
i ma za zadanie uniezależnić kraj nasz od importu akum ulatorów  
elektrycznych. 6763

DSr1 Biur i Szktil L. Rom era i J. W ąsow icza P
&  Ś C I E N N A  M A P A  E U R O P Y  ^  ^

podz. 1 :6,000.000, — wie lkość 80 X  95 w I ark,
D odaje: us ilo n e  granice polityczne wszystkich państw, w szystkie w ażniejsze m iasta, P o­
selstw a i Konsulaty P o s k ie  za granicą, Rzeki umiędzy larod ow iine, Kanały. L in je ' m.r‘ 
'tzynarodowych pociągów, wszystkie w ażniejsze linje kolejow e, Linie i omunik cji m or­
skiej z podaniem odległości, L in je kom unikacji otniczej, wielkie stacje  telegraiu iskrow e­

go itp. Cena pu n któ w '3, mnóż, k Związku Księgarzy Polskich. 076,3
Poleca A  T l  /St ARc. SHa kartograficzna wydawnicza

f l * *  ^  I.wów, ul. ŁycraKowsKa 5.

p o l e c a  n a j t a n i e j

SYP IA LN IE  I Ma.ga.zrr* M e b l i  
JADALNIE  S T Y L O W Y C H

" ” £ « *  h u  i « t s i
6770 L w ó w ,

K r a } ,  i  z a g r a ń ,  g
uf. Chonżczyzny L. 27—29.

1 £  <D
SZAMOTOWE

§M

'■?, 'M

P A P Ę  D A C H O W Ą
1 hurtownie l detajlicznie poieca

i i .  k i e r s k i
Oddz. ul- SienKiewicza 11. - 

i 7barai.

L w ó w ,  PESEŻ 
M l k o l a s t P a ,

Fil je : Tarnopol
6673

i -A'.. • . .

K A R P IŃ S K IE G O
BALSAM  BENGALSKI

6374

%

newraigji, reumatyzmu,je s t znakomitym środkiem  leczniczym w wypadku-i
migreny, boiu ,zębów dp.

T w .  Afee. ? r ,  P to rp iftsfii w W a r s z a w i e .  |
Główny sKład w  Aptece D -ra Jawa ForatyAssltiego ws  

Lwow ie, plac B^rnacdyfisRi 1. 1.

Teltjc i 604

J J t r i
siatki

do
iozek

poleca 6706Antoni Halski
Lwów, Sobieskiego 3.

j b Ł  -L'. r  
/ f 'ł« # , /

ittJETid®  safcJS t iZ łr J L T T S B S B * ''& §**© > w->
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Okręgowy Zakład Gospodarczy rer. VI. we Lwowie, ul. Ja ­
nowska f. 5. sprzeda w drodze nieograniczonego przetargu

publicznego:
59068  kg otrąb żytnich 
17357 k i  „ jęczmiennych 
25228  kg odpadków z przemiału.

O dbiór 11742  kg odpadków z p.zerruału nastąpi loro Rej Zakł.
Gosp. w Stanisławowie, reszta loro Okr. Zakf. Gosp. VI. we Lwowi

Reflektanci na powyższe artykuły złożą należycie osteraploc ane 
oferty w Okr. Zakł. Gosp. VI. we Lwowie ul. Janowska 5. do dnia 
5-go listopada 1923 godz. 10-ta, w którym to dniu nastąpi otw arcie 
ofert.

Do oferty naiezy dołączyć dowód złożonego w Kom Gos;,. O 
Z G. VI wadjum w w ysokości o % od oferowanej Ogólnej kwoty.

W razie negatywnego wyniku nrzeiargu ofertowego odbędzie 
się przetarg ustny.

Termin usunięcia zakupionych artykułów oznacza się na Cni 5 
od daty zawiadomienia o przyjęciu oferty.

Lwów, dnia 29. października 1923. 6767
Okr. Zakł. 5nsp. VI. L, 50SC 23. 

^ S 8 M G 5 © s v l® S S ® B '8 !® E ® P ® ,,® y ®
r3 ® T f 'k a r n i« a  wl£»^A" KL sfTRUGAsw, 
ii jg. ió K O n i l l Ł , ,  SZ74HCE, o b ra b ia rk i

j£‘ do drzswa, MOTORY, NARZER1A, PRi.SY 
■gj w w.cUlim wyborze poleca 6262
|  „SNLOT”  Lwów , Batorego 4.
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S C j| 4 'fi» es  jirz. r.j b ,a na modne ta 
ST U LU  £5 so iy farbuje cnemicznie

Y / Ł ^ D Y Ś Ł A W  S O L IK
K t i ś n i - B r z  G432

Lwów, i;l ChorążtJtyzny 5. .11. p. r6a Akdde.-r'chlej.
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